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Takie sesje to strata 
czasu

Cztery dni pracy? 
Łatwo nie będzie

Strona 8
Strona 11

Widziałeś 
zaginioną, 
zadzwoń na 
policję

Strona 4

Na tym 
zakręcie 
w końcu 
dojdzie do 
tragedii

Strona 9

W planach 
mają film 
fabularny

Strona 10

Takiej wieży 
nie ma 
nigdzie 

Strona 12

Numer
w sprzedaży do:

19.05.2025

Inicjatorzy spotkania w Brzeźnicy

Referendum w gminie
Dębica się zbliża
Najpierw powstała nieformalna grupa Odyseja Wolności. Najbardziej interesują ich 

plany inwestycji jednej z firm, obawiają się, że ta chce zbudować spalarnię śmieci. 

W zapewnienia, że tak się nie stanie, nie wierzą. Coraz bardziej realne jest, że zaczną 

zbierać podpisy pod wnioskiem o referendum nie tylko w tej sprawie.
Strona 5
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Druga strona

Kiedy jesienią w Dębicy odby-
wały się wybory do rad osie-

dli, miałem wrażenie, że ci, którzy 
angażowali się w  ich tworzenie 
i wybór robili to z nadzieją, że ten 
organ będzie miał realny wpływ 
na ich codzienne życie. Czy dziś 
rzeczywiście 
tak jest? Po roz-
mowie z  Joan-
ną Ożóg (piszę 
o  niej na str 8) 
odnoszę wraże-
nie, że powoła-
nie tych rad to 
jedynie iluzja, że 
mieszkańcy mogą mieć cokolwiek 
do powiedzenia. Zacznijmy od te-
go, że za ich utworzeniem z miej-
skiej kasy nie idzie żadna dotacja 
na działalność. To tak jakby dostać 
samochód, ale z pustym bakiem. 
Choćbyśmy się bardzo uparli to 
pchając go daleko nie zajedziemy. 
Ale to nie koniec, bo jeszcze wię-
cej złego przyniosło przyjęcie przez 
miejskich radnych zmian w  sta-

tucie miasta Dębica. Zgodnie 
z zapisami tego dokumentu prze-
wodniczący rad osiedli mają pra-
wo zabierania głosu na sesji tylko 
przed podjęciem uchwał w  spra-
wach dotyczących danego osiedla 
i na posiedzeniach komisji w spra-

wach dotyczą-
cych ich osiedla. 
A  co z  możli-
wością zgłasza-
nia wniosków 
pod koniec sesji? 
Nie ma. Mogą je 
złożyć na piśmie. 
Dlaczego tylko 

na piśmie? Pewnie z tego samego 
powodu, z którego w ten sam spo-
sób wnioskować mogą radni. Po 
co ci, którzy przyjdą na sesję, al-
bo oglądają ją za pośrednictwem 
internetu, mają wiedzieć, że rad-
ny, czy przewodniczący osiedla ma 
jakiś dobry pomysł? Potem jeszcze 
będzie dopytywał czemu nie reali-
zowany. No po co to komu? 

ratuszniak@ol.com.pl

Sytuacja, do jakiej doszło na ul. 
Świętosława, a o której piszę na 

stronie 9, nie jest niczym nowym. 
Ogrodzenie domu znajdującego się 
obok niszczone jest regularnie. Re-
gularnie ścinane są również słupki, 
które... nie wiem po co są. Bo na 
pewno nie po to, by zatrzymać roz-
pędzony pojazd, który może wpaść 
na pieszych. 
Zgodzę się z Dyrektorem Zarzą-
du Dróg Powiatowych Tomaszem 
Pyzią, że nie ma idealnego sposobu 
na rozwiązanie problemu. Ale nie 
potrafię zrozumieć, dlaczego słup-
ki, które tam stoją są tzw. słupka-
mi miękkimi. One nie spełniają 
żadnej roli, poza tym, że zajmują 
miejsce pieszym. Jakby ich nie by-
ło, to też nic by się nie stało, bo sa-
mochody przejeżdżają po nich bez 

żadnych problemów. No dobrze, 
może w nocy ułatwiają pokonanie 
zakrętu. Ale tylko tym, którzy za-
chowują odpowiednią prędkość. 
Moim zdaniem w  pierwszej ko-
lejności powinny tam się znaleźć 
słupki twarde. Na tyle wytrzy-
małe, by ochronić pieszych, bo to 
oni przede wszystkim są zagrożeni 
przez - delikatnie pisząc - nieodpo-
wiedzialnych kierujących. Że mo-
że się auto od słupka odbić i wpaść 
na inny pojazd? Owszem, ale dalej 
jest mniejsze ryzyko, że ktoś ucier-
pi. Pieszy, w którego uderzy pojazd 
jadący nawet 50 km/h, a następ-
nie zostanie dociśnięty do ogro-
dzenia, nie ma większych szans. 
I to powinno być brane pod uwagę 
w pierwszej kolejności.

krol@ol.com.pl

zł. Za taką kwotę chce sprzedać 
miasto elementy kolumny filtrowej 
pozostałe po wykonaniu odwiertu 
geotermalnego w Dębicy.

Posiadacz czarnego pasa brazylijskiego jiu jitsu i brązowego pasa w ju-
do. W ostatnią sobotę jego podopieczni na VIII Mistrzostwach Polski 
Dzieci i Młodzieży w Brazylijskim Jiu Jitsu Gi i NoGi w Warszawie 
wywalczyli szesnaście medali: sześć złotych, jeden srebrny i dziewięć 
brązowych. Zawodnicy FightSports Dębica, których trenuje w klubie 
Endorfina, stają na podium startując nie tylko w brazylijskim jiu jisu, ale 
także combat ju jutsu, czy submision only. Grupę, która później prze-
kształciła się w klub FightSports Dębica założył na przełomie lat 2011 
i 2012. Dzieci zaczął szkolić w 2019. Dziś może pochwalić się dziecię-
cymi i młodzieżowymi mistrzami Polski, Europy i świata. 

tra

Trener klubu FightSports Dębica.

Jakub Cichoń

O tym o co przewodniczący miasta Pilzna upominał się podczas 
ostatniej sesji i komu proponował przejażdżkę 

piszemy na str. 13.

Potok nie jest nasz, ale śmieci są nasze. 
Musimy zrobić akcję, wysprzątać. 

Jerzy Curyło

Komentarz

Komentarz

Po co ktoś ma wiedzieć, 
że przewodniczący 

rady osiedla ma jakiś 
dobry pomysł?

Z pustym bakiem 
daleko nie zajedzie

O nim się mówi

W pierwszej 
kolejności piesi

376 380TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Jan Janiga Sylwia Korycka-Żymuła

Wójt gminy Jodłowa podpisał 
z Komendą Wojewódzką Policji 
w Rzeszowie porozumienie, na 
mocy którego do Jodłowej po-
wróci posterunek policji. Z do-
kumentu wynika, że w nowej 
jednostce pracować będzie od 
pięciu do ośmiu funkcjonariuszy, 
którzy będą pilnować porządku 
w gminie.

Prezeska Stowarzyszenia Inicjatyw 
Społecznych Nowe Możliwości 
z gminy Dębica dba, by członki-
nie organizacji stale się rozwijały, 
biorąc udział w kolejnych warsz-
tatach i szkoleniach. Dzięki te-
mu mogą pozyskiwać fundusze 
na nowe projekty i jeszcze efek-
tywniej działać na rzecz lokalnej 
społeczności. 

Monika Rojek-Kałek

Dyrektor Miejskiej i Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej w Dębicy. Dzięki 
projektowi jej autorstwa bibliote-

ka otrzyma 85 000 zł do�nanso-
wania z konkursu Kulturalny Orlen. 
Wniosek MiPBP znalazł się w gro-
nie 185 wybranych spośród 2800 
złożonych. Przyznane do�nanso-
wanie to największa jednorazowa 
dotacja na działalność tej insty-
tucji w jej historii. Zyskają na tym 
przede wszystkim dzieci i młodzież 
z miasta i powiatu. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Rok nowej kadencji samorządowej Burmistrz podjął decyzję

Jedni kontynuują, 
dla innych to coś nowego

Dyrektor Makowiecki

Konrad Makowiecki z ośrodkiem sportu związany jest od 2010 roku.

Dla burmistrza Dębicy Mateusza Kutrzeby pierwszy rok łatwy nie był.

zadania, które w trakcie realizacji 
trzeba było modyfikować.

- Ale spodziewałem się, że łatwo 
nie będzie. Starałem się jednak dzia-
łać w interesie mieszkańców miasta. 
W drugi rok kadencji wchodzę z en-
tuzjazmem - podkreśla.

Nowym burmistrzem jest też Zbi-
gniew Kowalski z Brzostku, który 
nie kryje, że rok zleciał mu bardzo 
szybko. Ale pracę na nowym stano-
wisku ocenia bardzo dobrze.

- Lubię pracować z ludźmi, choć 
wiadomo, że trzeba było się przy-
stosować, bo to zawsze są nowe 
rzeczy - wyjaśnia.

Podkreśla, że ma wiele pomysłów 
i chciałby się wykazać, jednak nie 
ma żadnych programów, z których 
mógłby zdobyć pieniądze.

- No i czasu dla rodziny trochę 
brakuje - dodaje.

O sukcesach informuje natomiast 
burmistrz Pilzna Tadeusz Pieczon-
ka, który wymienia budowę trzech 
hal sportowych w Lipinach, Łękach 
Górnych i w Zwierniku. Inwesty-
cje te nazywa spektakularnymi. 
Realizuje też inwestycje drogowe, 
a wśród nich ul. Witosa w Pilźnie. 
W minionym roku doprowadził  
do powrotu floty firmy Omega do 

gminy, chwali się wydarzeniami 
kulturalnymi, w tym akcją chary-
tatywną Razem możemy więcej, 
podczas której zebrano 120 tys. zł. 
Nie udało się mu zbudować sieci 
wodociągowej w Gołęczynie i Gę-
biczynie i to pomimo uzyskania 
pozwolenia na budowę. Wszystko 
przez brak pieniędzy. Burmistrz 
także uskarża się na brak progra-
mów dla samorządów, z których 
można pozyskać pieniądze. Z 91 
złożonych wniosków zaledwie 12 
uzyskało dofinansowanie.

- To trudny czas dla samorządów, 
ale nie poddajemy się i będziemy 
czynić kolejne starania o dotacje - 
pisze Tadeusz Pieczonka.

Wójt Adam Pieniążek po stronie 
sukcesów wymienia przywrócenie 
MKS-u do gminy, przywrócenie 
budżetu sołeckiego, otwarcie urzę-
du dla mieszkańców, i boisk sporto-
wych dla dzieci. Pisze też o licznych 
inwestycjach drogowych, także tych 
realizowanych z powiatem, woje-
wództwem i Lasami Państwowymi. 

- Nie udało się pozyskać środków 
na utworzenie Centrum Integracji 
Społecznej, ale będziemy się dalej 
starać - twierdzi wójt.

Grzegorz Król

Marek Rączka pierwszy rok 
obecnej kadencji ocenia 
bardzo dobrze.

Swoją przygodę z MOSiR zaczął 
w 2010 roku, jako ratownik na base-
nie. Następnie został pracownikiem 
promocji i marketingu, a później  
był kierownikiem w tym dziale.

Po śmierci Kazimierza Saka 
Konrad Makowiecki został kie-
rownikiem Zespołu Obiektów 
Sportowych nr 2 i miał pod sobą 
miejskie stadiony oraz hale spor-
towe.

W sierpniu ubiegłego roku na 
dłuższe zwolnienie poszła była 
już dyrektor MOSiR Marta Pa-
wełko-Tokarz. To właśnie wtedy 
burmistrz Mateusz Kutrzeba po-
wierzył Makowieckiemu obowiąz-
ki dyrektora.

W marcu tego roku Marta Pa-
wełko-Tokarz powróciła do pracy 
i natychmiast spotkała się z bur-
mistrzem. W trakcie rozmowy po-
prosiła o przeniesienie jej na inne, 
niekierownicze stanowisko. Wło-
darz się zgodził, a była dyrektor 
jest teraz starszym specjalistą ds. 
marketingu. Wtedy też zapytałem 
Mateusza Kutrzebę o to, jakie ma 
plany odnośnie obsadzenia stano-
wiska dyrektora ośrodka sportu. 
Wyjaśnił, że albo ogłosi konkurs, 

albo dokona awansu wewnętrzne-
go, na co pozwalają mu przepisy. 
Nie chciał jednak zdradzić ku której 
opcji skłania się bardziej i podkre-
ślał, że chce jeszcze sobie dać tro-
chę czasu na podjęcie ostatecznej 
decyzji. Jednocześnie przedłużał 
powierzenie obowiązków dyrek-
tora Konradowi Makowieckiemu.

Sprawa wyjaśniła się 1 maja. To 
właśnie wtedy Konrad Makowiec-
ki został dyrektorem MOSiR. Jak 
mówi, będzie chciał skupić się na 
kontynuowaniu działań swojej po-
przedniczki, które były dobre i któ-
re uatrakcyjniały ofertę ośrodka. To 
nadal będzie organizacja wydarzeń 
o zasięgu ogólnopolskim, ale także 
zajęcia dla seniorów czy darmowa 
nauka pływania dla uczniów klas 
1-3 szkół podstawowych.

- Chcemy też położyć nacisk na 
wizualny aspekt naszych obiek-
tów, na czystość, a wszystko po to, 
by mieszkańcom przyjemnie się 
z nich korzystało - mówi nowy dy-
rektor MOSiR.

W najbliższych planach ma do-
kończenie remontu hali lodowi-
ska, a także ukończenie robót na 
Stadionie Miejskim przy ul. Parko-
wej, gdzie gra Wisłoka. Następnie 
chciałby, aby wyremontowany zo-
stał stadion Igloopolu, a także hala 
Domu Sportu.

rar

Dla niego to już czwarta kadencja 
na stanowisku.

- Realizowałem to, co było zało-
żone. Kontynuujemy rozpoczęte 
inwestycje, kończymy drogi z Pol-
skiego Ładu - mówi.

Jeszcze bardziej doświadczony 
jest Józef Chudy, który wójtem jest 
od 1993 roku. Poprzednią kadencję 
ocenia bardzo dobrze, ze względu 
na pieniądze z Polskiego Ładu. Mi-
niony rok jest w jego ocenie słaby, 
właśnie przez brak dofinansowań.

- Ale nie ma co narzekać, trzydzie-
ści lat temu było gorzej - mówi.

Starosta Piotr Chęciek też konty-
nuuje swoją pracę, a na stanowisku 
jest od 2018 roku. Dlatego jak pod-
kreśla większość zadań w ostatnim 
roku to te, które zostały rozpoczęte 
w poprzedniej kadencji. Przez mi-
nione 12 miesięcy odebrane zostały 
cztery drogi powiatowe: Kamienica 
Dolna - Grudna Górna, Brzostek - 
Siedliska Bogusz, Machowa - Łęki 
Górne i Nagawczyna - Stasiówka. 
Wszystkie z dofinansowaniem na 
poziomie 95% z Polskiego Ładu.

- Ogółem w całym 2024 roku zre-
alizowano (zakończono kontynuację 
zadań z roku 2023 oraz rozpoczęto 
i zakończono realizację zadań jedno-
rocznych) 34 zadania o wartości  54,6 
mln zł - pisze w mailu starosta.

Swoją pracę kontynuuje też wójt 
gminy Jodłowa Jan Janiga.

- Przeszedłem płynnie do nowej 
kadencji, kontynuując zadania, ale 
też z nowymi pomysłami - mówi.

Dla niego miniony rok był podob-
ny do kilku poprzednich.

Dla burmistrza Mateusza Kutrze-
by jest to pierwsza kadencja i wło-
darz Dębicy nie ukrywa, że łatwo 
nie było. Przejął po poprzedniku 

To Konrad Makowiecki kierował 
będzie Miejskim Ośrodkiem 
Sportu i Rekreacji w Dębicy.

eprasa.pl 80f3925ab3
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZATRZYMALI ROWERZYSTĘ
2500 zł będzie musiał zapłacić 
45-letni mieszkaniec Dębicy, któ-
ry poruszał się na rowerze. Styl 
jazdy wzbudził podejrzenia poli-
cjantów i okazało się, że nie mylili 
się. Mężczyzna miał 2,35 promi-
la w wydychanym powietrzu. Do 
zdarzenia doszło w piątek 9 maja 
na ul. Sandomierskiej w Dębicy.

PIWO ZA 500 ZŁOTYCH
Tego samego dnia policjanci we-
zwani zostali do sklepu sieci Bie-
dronka przy ul. Tuwima w Dębicy. 
Tam przez pracowników ujęty zo-
stał sprawca kradzieży alkoho-
lu. Mężczyzna zdjął z półki osiem 
piw i nie zamierzał za nie płacić. 
Wartość skradzionego towaru 
to 36,92 zł. Mundurowi nałoży-
li na niego mandat w wysoko-
ści 500 zł.

STRACIŁ PRAWO JAZDY
Dzień później policjanci działają-
cy na terenie Pilzna skontrolowali 
na ul. Witosa kierującego mitsu-
bishi. Za kierownicą znajdował 
się 71-letni mieszkaniec Pilzna. 
Mężczyzna również znajdował 
się pod wpływem alkoholu. Wy-
dmuchał 0,65 promila. Za jazdę 
w stanie nietrzeźwości stracił już 
prawo jazdy. Za popełnione prze-
stępstwo odpowie również przed 
sądem, który nałoży na niego ko-
lejne kary, w tym pieniężną. Jego 
pojazd został przekazany wskaza-
nej osobie.

KRONIKA 
POLICYJNA

Pechowa środa w Grabinach

Był zziębnięty i przestraszony

W tym samym miejscu i czasie

W nocy szukali 81-latka

Jeżeli widziałeś tę kobietę lub wiesz, 
gdzie przebywa, zadzwoń na policję

Rowerzysta pośliznął się 
na płynie chłodniczym

Recydywista wpadł 
w Zasowie

Po jednej stronie wiaduktu do-
szło do czołowego zderzenia. Kil-
kadziesiąt metrów dalej do kolejnej 
stłuczki. Jedna osoba została zabra-
na do szpitala.

Obydwa zdarzenia łączy czas 
i miejsce, doszło do nich przy wia-
dukcie kolejowym w Grabinach. 
Kierująca seatem ibiza 22-latka 
z Jodłowej zjechała nagle na prze-
ciwległy pas jezdni i doprowadziła 
do czołowego zderzenia z jadącym 
w kierunku Chotowej citroenem 
berlingo. 

Za kierownicą drugiego samo-
chodu siedział 49-letni mieszkaniec 
Grabin. Kierujący byli trzeźwi, nic 
się nikomu nie stało, ucierpiały je-
dynie auta. 

- Pani swoją chwilową nieuwa-
gę tłumaczyła tym, że była bardzo 
zmęczona – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

I dodaje, że sprawczyni kolizji 
została ukarana mandatem w wy-
sokości 1020 zł i 10 punktami.

Dosłownie chwilę po tym zda-
rzeniu, po drugiej stronie wiaduktu 
prowadzący audi 37-latek z Choto-
wej nie zachował należytej ostroż-
ności i wjechał w tył samochodu 
marki toyota. Za kierownicą toyoty 
siedziała 63-letnia mieszkanka 
Przyborowa. 

- Została przewieziona do szpita-
la, więc w tej chwili postępowanie 
prowadzone jest w sprawie wypad-
ku – informuje rzecznik.

Na miejscu zdarzenia oprócz po-
licji i służb medycznych pracowali 
strażacy z Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej w Dębicy oraz jednostki 
Ochotniczych Straży Pożarnych  
z Grabin i z Czarnej. Przez jakiś czas 
droga była zamknięta, a kierowcy 
musieli korzystać z objazdów. 

(nan) Na miejsce przybyły służby medyczne. Fot OSP Czarna.

Agnieszka Przepaśniak. 

Mieszkanka Przyborowa została odwieziona do szpitala 
po tym, jak w tył jej auta wjechało audi.  

Zaginiona to Agnieszka Przepa-
śniak, 32-letnia mieszkanka Głobi-
kowej. Kobieta ostatni raz widziana 
była 8 kwietnia, potem już nie kon-
taktowała się z rodziną i znajomy-
mi. O jej zaginięciu policja została 
poinformowana 17 kwietnia przez 
członków rodziny. Nie ujawnia, 
dlaczego bliscy 32-latki zwlekali 
z powiadomieniem służb o tym, że 
nie mogą nawiązać z nią kontak-
tu. Okolice miejsca zamieszkania 
zaginionej przeszukiwali strażacy 

Ochotniczej Straży Pożarnej. Nie-
stety, bez żadnego skutku.

Policja zwraca się do wszystkich, 
którzy mogą udzielić informacji na 
temat miejsca pobytu 32-latki.

Rysopis zaginionej: wzrost około 
150 cm, włosy ciemne, długie, do 
połowy pleców. W chwili zaginię-
cia ubrana była w czarne leginsy, 
brązową kurtkę zimową z kaptu-
rem obszytym jasnym futrem, ró-
żową czapkę.

Osoby, które mają informacje 
dotyczące zaginionej kobiety, pro-
szone są o kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Dębicy tel. 47 
8228 310 lub 311.

(nan)

Tam kierujący rowerem męż-
czyzna pośliznął się na rozlanej na 
drodze cieczy i upadł, doznając nie-
groźnych obrażeń ciała. Uszkodził 
też jednoślad.

Kiedy policjanci wykonywa-
li czynności na miejscu podszedł 
do nich mężczyzna. Okazało się, 
że to z jego samochodu wyciekł 
płyn chłodniczy. Po odstawieniu 
pojazdu do mechanika wracał już 
innym i zauważył, że coś dzieje się 
na rondzie. Skojarzył fakty i zdecy-

Zawiadomienie o tym, że 81-latek 
z Dębicy opuścił miejsce zamiesz-
kania, dotarło do dyżurnego Ko-
mendy Powiatowej Policji w nocy. 
Z informacji wynikało, że mężczy-
zna mógł wyjść z domu między 
22:00 a 2:00. Nie miał przy sobie 
telefonu, wymagał stałej opieki. 

Do poszukiwań natychmiast zo-
stali zadysponowani policjanci. Do 
pomocy wezwano także dwie oso-
by ze Stowarzyszenia Cywilnych 
Zespołów Ratowniczych z Psami 
STORAT. Przyjechały z psem prze-

dował się przyznać. Za świadome 
pozostawienie zanieczyszczenia na 
drodze, co doprowadziło do kolizji, 
mężczyzna został ukarany manda-
tem w wysokości 1020 zł oraz 10 
punktami karnymi.

Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator przypomina wszystkim 
kierującym, że w sytuacji, kiedy 
z pojazdu wyciekają płyny eksplo-
atacyjne, to właściciel ma obowią-
zek zatrzymać się i powiadomić 
o zdarzeniu służby. Wtedy na miej-
sce kierowani są strażacy, których 
zadaniem jest usunięcie zanieczysz-
czenia z jezdni.

rar

szkolonym do poszukiwania zagi-
nionych.

- Poszukiwania prowadzone by-
ły na terenie miasta oraz łąk i kom-
pleksów leśnych znajdujących się 
w okolicy miejsca zamieszkania se-
niora – mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy policji.

Policjanci natrafili na świadka, 
który przekazał im informację 
o zdezorientowanym starszym 
mężczyźnie. W odległości około ki-
lometra od miejsca zamieszkania, 
patrol policji natrafił na 81-latka. Jak 
informuje rzecznik senior był zmar-
znięty, ale poza tym nic mu się nie 
stało. Około 6 rano został przekaza-
ny pod opiekę rodziny.

(nan)

W piątek 9 maja mundurowi 
pełnili służbę w Zasowie, gdzie do 
przekraczania dozwolonej prędko-
ści w terenie zabudowanym do-
chodzi regularnie. Około godz. 7:40 
zmierzyli prędkość audi. Pojazd 
poruszał się z prędkością 101 km/h 
przy ograniczeniu do 50 km/h. 
Okazało się, że to nie pierwsze ta-
kie wykroczenie 25-letniego miesz-
kańca Żdżar. Dlatego policjanci 
nałożyli na niego wysoki  mandat 
na kwotę 3 tys. zł oraz 13 punktów 
karnych. Stracił też prawo jazdy.

rar

Młoda kobieta zniknęła ponad 
miesiąc temu. Zaginionej szuka 
teraz policja. 

Do nietypowego zdarzenia 
doszło na rondzie im. Księżnej 
Heleny Jabłonowskiej w Dębicy.

Wyszedł z domu w środku nocy 
i nikt nie wiedział, gdzie znajduje 
się starszy pan.

Nie ma praktycznie dnia, by 
policjanci nie zatrzymali jakiegoś 
pirata drogowego.
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Aktualności

Kupisz je taniej niż 4-5 lat temu 

Truskawki już są, ale kosztują sporo 
W spółdzielni 
zatrudnią 10 osób

Uczestnicy spotkania w Brzeźnicy nie chcą, by w Pustkowie-Osiedlu 
powstała spalarnia śmieci. Czy tak się stanie? 

Stoiska z truskawkami można już spotkać na ulicach Dębicy. 

Kronospan twierdzi, że spalarni śmieci nie będzie

Mają dość tego, że nikt z nimi nie 
rozmawia i zapowiadają referendum

Małgorzata Rauch ma nadzieję, że 
spółdzielnia powstanie.

Sala była pełna, nie dla wszyst-
kich starczyło krzeseł. Zabrakło 
także tych, na obecność których 
organizatorzy liczyli najbardziej: 
przedstawicieli Urzędu Gminy, 
radnego i sołtysa z Pustkowa-Osie-
dla. A to inwestycja planowana 
przez firmę Kronospan w tej wła-
śnie miejscowości była głównym 
tematem spotkania.

Zebranie zorganizowali członko-
wie grupy Odyseja Wolności. 

- To inicjatywa, która narodziła 
się z potrzeby stworzenia prze-
strzeni do rozmowy, wymiany 
poglądów i wspólnego działania 
na rzecz naszej lokalnej społeczno-
ści - wyjaśnia jeden z jej założycieli 
Robert Kucharski.

Członkowie grupy podkreślają, 
że zależy im na dialogu z tymi, któ-
rzy podejmują decyzje w ważnych 
dla społeczności sprawach, a taką 
jest inwestycja firmy Kronospan, 
planowana w Pustkowie-Osiedlu. 
Uczestnicy zebrania w Brzeźnicy 
są przekonani, że chodzi o spalar-
nię śmieci, która zagrozi bezpie-

czeństwu mieszkańców. Mają żal, 
że nikt nie rozmawia z nimi, nie 
tłumaczy, na czym polegać ma in-
westycja i jakie są zamiary firmy. 
Także nikt z władz samorządo-
wych, choć jak podkreślił Andrzej 
Franczak z OW, mogą liczyć na 
wsparcie wójta Adama Pieniążka. 

W spotkaniu dla mieszkańców 
uczestniczyła współpracująca 
z OW prawniczka Katarzyna Ma-
chowska. Adwokatka wytłumaczy-
ła zebranym, jakie warunki muszą 
zostać spełnione, by planom budo-
wy spalarni śmieci przeciwstawić 
się w formie referendum.

To nie takie proste, bo do zainicjo-
wania procesu potrzebne jest około 
2,5 tys. podpisów mieszkańców 
gminy. 

- Sami nie jesteśmy w stanie ze-
brać tylu podpisów, będziemy szu-
kać wolontariuszy - mówił Robert 
Kucharski. 

Organizatorzy referendum za-
mierzają zadać społeczeństwu dwa 
pytania: pierwsze dotyczyć będzie 
budowy spalarni, drugie utwo-

rzenia w gminie Dębica ośrodka 
dla uchodźców.

- Bo takie plany na pewno w koń-
cu się pojawią - przekonuje Andrzej 
Franczak. 

Tymczasem w przededniu spo-
tkania w Brzeźnicy firma Krono-
span zorganizowała własne, na 
które zaprosiła radnych, probosz-
cza tutejszej parafii, dyrektorkę 

- Za drogo? Będzie taniej. To nor-
malne, że ceny tych pierwszych 
owoców, jak i wszystkich nowali-
jek, to takie trochę z kosmosu są, 
a z czasem lecą w dół - przekonuje 
mnie pani handlująca stoisko obok.

I rzeczywiście tak jest, no, chyba 
że warunki atmosferyczne wyjątko-
wo nie będą sprzyjać hodowcom.

Tak właśnie było w zeszłym ro-
ku. Jeszcze w maju 2024 średnia 
cena truskawek była niższa niż rok 
wcześniej, za to już w czerwcu ce-
ny wzrosły w porównaniu z czerw-
cem 2023 roku. 

Jednak narzekać nie ma co, bo 
biorąc pod uwagę inflację, czy ga-

lopujące ceny energii, to i tak nie 
jest najgorzej. Szczególnie jeśli weź-
miemy pod uwagę, że w 2020 ro-
ku kilogram truskawek kosztował 
w Dębicy 26 zł, w 2021 - 28 zł. 

Stałą cenę za to, przynajmniej od 
zeszłego roku, trzyma fasolka szpa-
ragowa, którą również już znaj-
dziemy na Zielonym Rynku. Za 
kilogram świeżych żółtych strącz-
ków zapłacimy okrągłe 60 zł. Czy 
to dużo? Pewnie tak, choć nikt nie 
każe nam jej jeść w maju. Zawsze 
możemy poczekać do lipca, kiedy 
jest na nią sezon i wtedy zajadać się 
do syta. I o wiele taniej. 

tra

Członkowie grupy Odyseja Wolności na spotkanie 
w Brzeźnicy zaprosili mieszkańców gminy Dębica. 

żłobka. Była prezentacja zakładu, 
poczęstunek dla gości, upominek 
na pożegnanie. To jedno z cyklu 
takich spotkań, na które jednak nie 
zostali zaproszeni mieszkańcy. Ko-
lejne odbędzie się w tym tygodniu 
i tym razem firma zaproponowała 
w nim udział naszej redakcji. 

A oto fragment oświadczenia, 
jakie dostaliśmy w odpowiedzi na 
pytania o to,  do jakiej inwestycji 
przymierza się Kronospan i czy nie 
będzie to spalarnia śmieci:

- (...) naszym celem jest wdro-
żenie innowacyjnych rozwiązań 
w zakresie wytwarzania energii 
cieplnej i elektrycznej. Jedynym 
z analizowanych kierunków jest 
budowa instalacji CHP (Combined 
Heat and Power) – układu koge-
neracyjnego, opartego na procesie 
termicznego przetwarzania paliwa 
alternatywnego w energię cieplną 
i elektryczną (...).W związku z po-
wyższym, biorąc pod uwagę cha-
rakter planowanej instalacji, należy 
jednoznacznie podkreślić, że nie 
będzie to spalarnia odpadów ko-
munalnych - napisali przedstawi-
ciele firmy.

Do tematu wrócimy.
Agnieszka Majba-Pochwat

Pierwsze stoiska pojawiły się na 
ulicach dopiero w zeszłym tygo-
dniu, choć w marketach te owoce 
do sprzedaży trafiły już nieco wcze-
śniej. Tyle tylko, że często były to 
truskawki sprowadzone z Hiszpa-
nii, Grecji lub Holandii. 

- To są nasze, polskie. Niech pan 
powącha jak pachną - przekonuje 
dziewczyna na jednym ze stoisk. 

Z tym zapachem to bym jednak 
nie przesadzał, bo daleko im do 
tych, które dojrzewają na słońcu 
i zrywamy je prosto z krzaka.  Ale 
smaczne nawet są. A cena? Wyższa 
niż w zeszłym roku. 

W 2024 roku kilogram tych owo-
ców w podobnym okresie, można 
było kupić za 18 zł. Dziś o takiej 
cenie możemy tylko pomarzyć. 
Na stoisku przy drodze, niedale-
ko Galerii Raj, kilogram kosztuje 
25 zł, czyli tyle co w 2023 roku. 
Jeszcze drożej jest za to na Zielo-
nym Rynku. Tam w ostatni piątek 
jedna ze sprzedawczyń oferowała 
je po 30 zł za kg. Gdybyśmy więc 
chcieli wrócić do domu z łubianką 
czerwonych owoców, to musimy 
nastawić się na wydatek rzędu 60 
zł, bo właśnie około 2 kilogramów 
truskawek się w niej mieści.

Urząd Miejski w Dębicy wraz 
ze Stowarzyszeniem Ad Astram 
chcą utworzyć spółdzielnię socjal-
ną. Jak mówi wiceburmistrz Mał-
gorzata Rauch złożyli już wniosek 
o dofinansowanie do Ośrodka 
Wspierania Ekonomii Społecznej. 
Prawdopodobnie w maju przyj-
dzie informacja, czy do Dębicy 
trafią pieniądze na stworzenie 10 
miejsc pracy i wyposażenie sta-
nowisk Czym będzie zajmować 
się spółdzielnia?

- Tworzymy ją z myślą opieki 
nad osobami starszymi, chcemy 
poszerzyć ofertę, którą ma Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej - mó-
wi Małgorzata Rauch.

Pracownicy spółdzielni będą też 
zajmować się pracami porządko-
wymi, jak np. mycie okien, czy 
sprzątanie domu. Z tej drugiej for-
my działalności za darmo będą mo-
gli skorzystać podopieczni MOPS, 
a odpłatnie pozostali mieszkań-
cy miasta.

- Wniosek złożyliśmy. Jak dosta-
niemy informacje o tym, że mamy  
pieniądze, to trzeba będzie przy-
gotować biznesplan, statut, a na 
utworzenie spółdzielni zgodę musi 

wyrazić również Rada Miejska - 
dodaje wiceburmistrz Dębicy.

Sprawy formalne potrwają mniej 
więcej do października lub listopa-
da. Najwcześniej spółdzielnia mo-
głaby zacząć działać na początku 
przyszłego roku, a pracę znajdą 
w niej osoby wykluczone, które 
chcą powrócić na rynek pracy.

- Interesujemy się tym tematem 
od ubiegłego roku - podkreśla wi-
ceburmistrz Małgorzata Rauch.

Dodaje, że spółdzielnia będzie 
działać w innych godzinach niż 
MOPS, również po południu.

rar

Ich sprzedawcy zapewniają 
jednak, że pochodzą z polskich 
upraw, a nie z importu. 

To na początek, bo potem być 
może liczbę zatrudnionych uda 
się zwiększyć.
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Obserwator Lokalny

Krótko

1 czerwca w Woli Żyrakowskiej 
organizujecie Charytatywny 
Wrak Race. Która to edycja tej 
imprezy? 
Ta będzie już trzecia. Pierwsza by-
ła dla Konrada z Woli Żyrakow-
skiej, druga dla Antosia i Szymka 
i teraz ta trzecia dla Leny i Nikosia. 
Lena to ośmioletnia dziewczynka 
cierpiąca na Zespół Angelmana. 
Choroba ta charakteryzuje się nie-
pełnosprawnością intelektualną 
i ruchową. Lena nie mówi, ma też 
padaczkę. Nikoś urodził się w 25 
tygodniu ciąży, ważąc zaledwie 
790 gramów. Mimo że w marcu 
skończył 3 lata wciąż odczuwa 
skutki wcześniactwa. Podobnie jak 
Lena potrzebuje leczenia i rehabili-
tacji. I dla nich właśnie będziemy 
zbierać 1 czerwca.

Ile samochodów weźmie udział 
w wyścigu wraków? 
W tej chwili mamy zarejestrowa-
nych około 30 samochodów, ale 
można się zgłaszać nawet w dniu 
imprezy. Odprawę zawodników 
planujemy na godz. 9:00, to jeszcze 
o 8:30 można się zgłosić. Obecnie 
zapisy prowadzone są przez SMS 
pod nr: 880 039 942 - imię i nazwi-
sko, numer startowy oraz katego-
ria (seria/pro). Wpisowe wynosi 
300 zł. W kategorii seria, wystar-
tują samochody niezmodyfikowa-
ne, a w pro, te po modyfikacjach. 
W tym roku będzie też nowość - 
wyścig kobiet. Atrakcją dla tych, 
którzy zechcą się tego dnia z nami 
bawić, będą przejazdy po torze 
tzw. taksówkami, które będą moż-
liwe za datek do puszki. 

Trzy pytania do... Natalii Gil,

organizatorki Charytatywnego Wrak Race.

No właśnie, bo impreza odby-
wa się w Dniu Dziecka. Jakie 
więc atrakcje przygotowujecie 
dla najmłodszych? 
Będą oczywiście dmuchańce, wa-
ta cukrowa, popcorn i wiele in-
nych niespodzianek, nie tylko dla 
dzieci, ale i dla dorosłych, m.in. 
konkursy i licytacje. Dlatego 1 
czerwca zapraszamy wszystkich 
na gminną działkę do Woli Ży-
rakowskiej. Dojazd będzie ozna-
czony, ale należy kierować się 
na adres: Wola Żyrakowska 6G. 
Impreza potrwa gdzieś do godz. 
16:00 - 17:00. Oby tylko pogo-
da dopisała.

tra

Dla Lenki i Nikosia 
pojadą też kobiety 

Konferencja zdrowotna w Śnieżce Bliżej centrum miasta

Ewa Janeczko zapowiada 
kolejne spotkania

Szkoła zmienia siedzibę

Otwarcie stadionu 
Wisłoki coraz bliżej

Andrzej Trzeciak ze 
stopniem generała

stanowić podwaliny pod program 
profilaktyki zdrowia w Dębicy, któ-
rego jeszcze nie ma.

- Ale ponieważ jestem osobą 
raczej waleczną, nie poddaję się 
i będę organizować następną kon-
ferencję - zapowiada.

Postara się wybrać inny dzień ty-
godnia, inne godziny i równie cie-
kawych prelegentów. Zależałoby jej 
jednak bardzo, żeby przyszli wtedy 
młodzi ludzie. Zaprosi jeszcze raz 
doktora Jarka Janeczko, by opowie-

dział o ministerialnym programie 
in-vitro.

- Jego wykład był rozprawieniem 
się z mitami, które narosły wokół 
tego tematu, a jest to nam bardzo 
potrzebne - mówi Ewa Janeczko.

Zapewniał, że zarodki nigdy nie 
są niszczone, ich właścicielami jest 
para. Dla wielu młodych ludzi 
jest to możliwość posiadania tego, 
o czym najbardziej w życiu marzy-
my, czyli dzieci.

JAG

Podczas pierwszej konferencji słuchaczkami były w większości kobiety.

Weźmie w nich udział 
Rozalia Stec-Dąbrowska, 
która była na pierwszym.

Roboty przy Parkowej rozpoczęły 
się blisko dwa lata temu, w sierp-
niu 2022 roku. Z kolei w sierpniu 
ubiegłego roku wystartował ostat-
ni etap prac, który powoli dobiega 
końca. Łącznie budowa nowej du-
żej trybuny, remont tzw. rodzinnej, 
czy budowa budynku klubowego 
pochłoną blisko 24 mln zł. Miasto 
ze swojego budżetu dołożyło do 
zadania 3 mln zł, pozostała kwo-
ta pochodzi z dofinansowań. Za 
wszystkie etapy przebudowy Sta-
dionu Miejskiego odpowiedzialna 
była dębicka firma Hand Bud.

W związku z dobiegającymi koń-
ca robotami coraz częściej pojawiają 
się pytania o to, czy obiekt po re-
moncie zostanie otwarty z przytu-
pem. Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
poinformował, że jest już po roz-
mowie z działaczami klubu, którzy 
przedstawili mu dwie opcje.

- I obie te opcje akceptuję - pod-
kreśla włodarz.

Według pierwszego pomysłu 
stadion mógłby zostać otwarty 18 
czerwca, podczas pucharowego 
spotkania z Siarką Tarnobrzeg. 
Ale tu pojawiają się dwie niewia-
dome. Pierwsza to taka, że Hand 
Bud może nie wyrobić się do tego 
czasu z zakończeniem wszystkich 
prac. Druga - żeby zagrać z Siarką 
Wisłoka musi wygrać 28 maja z Co-
smosem Nowotaniec. Jeśli to nie 
wypali, to stadion otwarty zosta-
nie prawdopodobnie na początku 
lipca. Wtedy być może do Dębicy 
przyjadą piłkarze Górnika Zabrze, 
którego kibice są zaprzyjaźnieni 
z tymi Wisłoki. O możliwości zor-
ganizowania takiego meczu przy-
jaźni mówił jeszcze we wrześniu 
2023 roku gwiazdor Górnika Lu-
kas Podolski, który odwiedził Dę-
bicę przy okazji jubileuszu 115-lecia 
Wisłoki Dębica. O tym, jaka decyzja 
zapadnie ostatecznie poinformuje-
my na łamach Obserwatora.

rar

Pod koniec kwietnia podpisana 
została umowa na wynajem budyn-
ku, w którym wcześniej mieściły 
się sklep Carrefour oraz Jubilatka. 
Prace adaptacyjne powinny ruszyć 
jeszcze w tym miesiącu. Obejmą 
one budowę ścianek działowych, 
dostosowanie infrastruktury sani-
tarnej oraz montaż okien w salach, 
co zapewni lepsze doświetlenie.

Obecnie szkoła mieści się w bu-
dynku plebani parafii Krzyża Św. 
Ta siedziba, co podkreśla pro-
wadzący LOMS Bogdan Saletnik 
nadal spełnia swoje funkcje, ale 

nowa lokalizacja otwiera większe 
możliwości. W budynku przy ul. 
Szkolnej znajdą się cztery duże 
sale o powierzchni ok. 60 m² i trzy 
mniejsze po ok. 30 m². Pomieszcze-
nia będą klimatyzowane, nowo-
cześnie umeblowane i wyposażone 
w monitory multimedialne.

- Nowa siedziba będzie nie tylko 
funkcjonalna, ale również reprezen-
tacyjna. Jej lokalizacja w pobliżu 
dworca oraz infrastruktury sporto-
wej jest idealna dla naszych potrzeb 
- mówi Bogdan Saletnik.

W obecnym budynku będą się 
nadal odbywać zajęcia, ale głów-
na siedziba LOMS Igloopol będzie 
mieścić się w nowym obiekcie przy 
ulicy Szkolnej.

JAG

- Struktury dopiero będziemy 
tworzyć na Podkarpaciu. Chciał-
bym szkoły zaangażować, wstęp-
nie ze Stobiernej, Nagawczyny, 
Stasiówki, Zasowa i Łęk Dolnych 
-mówi o swojej nowej misji Andrzej 
Trzeciak, przyrodnik, leśniczy Le-
śnictwa Wolica.

Stowarzyszenie, do którego przy-
stąpił, od razu w randze generała, 
a właściwie, do którego wrócił, bo 
działał w nim w latach 1998-2001, 
jest aktywne na terenie całego kra-

ju, a jego członkowie stawiają sobie 
za cel organizowanie wydarzeń 
proekologicznych, edukację i dba-
nie o dobro przyrody. Jeśli chodzi 
o edukację, w powiecie Andrzej 
Trzeciak nie ma sobie równych. 
Systematycznie odwiedza szkoły, 
jego facebookowy profil jest kopal-
nią wiedzy o lokalnej faunie i florze. 

Andrzej Trzeciak ma nadzie-
ję, że do współdziałania uda mu 
się namówić innych miłośników 
przyrody i wspólnie podejmować 
działania na rzecz jej ochrony. 
Formularz zgłoszeniowy można 
znaleźć na stronie internetowej sto-
warzyszenia.

(nan)

- Bardzo ciekawych rzeczy do-
wiedziałam się o in-vitro. Były to 
rzeczowe informacje, które rozsze-
rzyły moją wiedzę na ten temat. 
Mnie to już nie dotyczy, ale będę 
mogła przekazać tę wiedzę komuś 
młodemu - mówi kobieta, która 
podkreśla, że jest z Dębickiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku.

Ciekawa, jej zdaniem, była też 
prelekcja doktora Andrzeja Wrony 
o prostacie. Mówił o tym, jak trzeba 
obserwować, jak leczyć, i jakie małe 
nawet objawy powinny budzić nie-
pokój. Z zainteresowaniem wzięła 
udział w sesji oddechowej. Okazało 
się, że już to znała, ale przypomnia-
ła sobie, jak ważne jest, by oddech 
był brzuszny.

- Jak obserwowałam pokaz, to 
zauważyłam, że nauczyłam się te-
go i stosuję to, choć na co dzień nie 
zwracam uwagi, ale przy tych ćwi-
czeniach dzisiaj widzę, że nauka 
nie poszła w las - podkreśla Rozalia 
Stec-Dąbrowska.

Na kolejnej konferencji najbar-
dziej zainteresowałyby ją tematy-
ka dotycząca zachowania zdrowia 
w późniejszym wieku i zdrowe ży-
wienie.

Ewa Janeczko nie ukrywała, że 
była zawiedziona frekwencją pod-
czas pierwszej konferencji. Przyszło  
bardzo mało osób, mimo że tema-
ty były ciekawe. To spotkanie ma 

Już niebawem sympatycy biało-
zielonych będą mogli zasiąść na 
nowej trybunie.

Od początku nowego roku 
szkolnego LOMS Igloopol Dębica  
znajdziemy na ul. Szkolnej.

Wprawdzie nie wojskowym, ale 
w innej służbie - Stowarzyszenia 
Straży Ochrony Przyrody. 

eprasa.pl 80f3925ab3
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Temat tygodnia
Matura 2025

Podchwytliwy ciąg, plakat Roku 
1984 i blog po angielsku

- Na początku też byłem bliski popełnienia 

tego błędu, ale spojrzałem ponownie, jak 

sprawdzałem i stwierdziłem, że coś mi nie 

pasuje - mówi Bartłomiej Dygdoń.

Janusz Grajcar

Po egzaminie z biologii rozszeszonej maturzyści z I LO w Dębicy opuszczali szkołę w dobrych humorach. 
Na zdjęciu od lewej: Dawid Pych, Bartłomiej Dygdoń, Zuzanna Cwanek i Weronika Pociask.

- Jak się używa internetu i ma gło-
wę do języków, to co w szkole i na 
co dzień wystarczy - zapewnia.

Bartłomiej Dydgoń raz w tygo-
dniu chodził na lekcje z rozsze-
rzonego angielskiego do Kany.  
Dlatego podstawowy był dla niego 
stosunkowo prosty. Przyznaje, że 
także dlatego, że jest to język popu-
larny w mediach.

Po biologii na gorąco
Z całą czwórką spotykam się w pią-
tek tuż po rozszerzonej biologii. Dla 
Zuzanny Cwanek, która chce stu-
diować medycynę lub psychologię, 
wysoki wynik był bardzo ważny. 
Ale, jak zauważa, egzamin nie był 
dla niej dużym wyzwaniem.

- Pytania głównie o zwierzęta. 
Było też zdjęcie przekroju nogi 
ludzkiej. Trzeba było nazwać tkan-
ki i dobrać do nich mikrofotografie 
- opowiada.

Zaskoczeniem mogło być tylko to, 
że zazwyczaj pytania na tym egza-
minie dotyczą roślin lub płazów lub 
skorupiaków. Ale przygotowywała 
się solidnie przez cztery lata, więc 
nie mogła sobie nie poradzić.

- To jest również zasługa naszej 
nauczycielki Ireny Stawarz. Uwa-
żam, że bardzo kompleksowo nas 
przygotowała do matury - mówi.

Weronika Pociask nad wyborem 
kierunku studiów jeszcze się zasta-
nawia, ale dużo myśli o pielęgniar-
stwie. Dobry wynik z biologii też 

przyjęłaby więc z radością. A jeśli 
taki nie będzie, zrobi sobie rok prze-
rwy i będzie go poprawiać. 

Bartłomiej Dygdoń spodziewał 
się, że piątek będzie dla niego trud-
niejszy, a było zdecydowanie lepiej. 
Biologia będzie mu potrzebna, żeby 
dostać się na kierunek medyczny 
lub biotechnologię w Rzeszowie. 

Dawid Pych planuje rozpocząć 
studia na Wydziale Chemii UJ 
w Krakowie. Najważniejszy egza-
min jest więc jeszcze przed nim, ale 
uważa, że dzięki pomocy Agnieszki 
Mądro jest bardzo dobrze przygo-
towany. Jako laureat Olimpiady 
Wiedzy Chemicznej UJ miejsce na 
tej uczelni już ma gwarantowane.

grajcar@ol.com.pl

Zuzannie Cwanek na maturze z języka polskiego 
najbardziej spodobało się zadanie z plakatem. 

Mieszkanka Brzeźnicy przyzna-
je, że nieco ją zaskoczyło, ale raczej 
tym, że było tak proste. A dotyczyło 
lektury Rok 1984 George’a Orwella.

Język polski na start
- Większość maturzystów tak na-
prawdę bardzo lubi tę lekturę - 
przyznaje Zuzanna Cwanek.

Na ilustracji do zadania był plakat 
nawiązujący do Roku 1984. Na jego 
podstawie mieli wypisać elementy 
graficzne, które odzwierciedlały 
to, co się dzieje w lekturze. Dla niej 
wszystko było jasne. Zuzanna Cwa-
nek przyznaje, że jest humanistką, 
więc z tą częścią matury proble-
mów się nie spodziewała.

Zadowolony z zadań jest rów-
nież dębiczanin Dawid Pych. Wiele 
z nich dotyczyło pozycji współcze-
snych. Poza Rokiem 1984 wymienia 
też Tango Sławomira Mrożka.

- Tematy wypracowań zasko-
czyły mnie, ale po ich rozważeniu 
i poszukaniu przykładów, można 

nie był żaden z tych. 
- A ja dałam się złapać - ubolewa.
Zaskoczyć nie dali się jej koledzy 

Dawid Pych i Bartłomiej Dygdoń.
- Na początku też byłem bliski 

popełnienia tego błędu, ale spojrza-
łem ponownie, jak sprawdzałem 
i stwierdziłem, że coś mi nie pasuje 
- mówi Bartłomiej Dygdoń

Uważa, że na maturze z matema-
tyki były fajne zadania z funkcji,  cią-
gów, ale też to optymalizacyjne. To 
ostatnie jest wysoko punktowane, 
więc do niego też się przygotowy-
wał. Z nauczycielką Reginą Kontra-
becką-Zapór przerabiali większość 
z nich i wszyscy podkreślają, że są 
jej bardzo wdzięczni za doskona-
łe przygotowanie.

Weronika Pociask cieszy się, że 
powtarzały się zadania z poprzed-
nich lat. Nie jest umysłem ścisłym, 
więc przygotowywała się z takich 
pewniaków maturalnych. Jest prze-
konana, że dobrze je rozwiązała. Li-
czyła na 30 procent, żeby zdać, ale 
po sprawdzeniu odpowiedzi ocze-
kuje nawet więcej.

było spokojnie rozprawkę napisać 
- zapewnia Dawid Pych.

W innej sytuacji był Bartłomiej 
Dygdoń z Dębicy.

- Nie za bardzo mi to podpadło, 
ale jakiś w miarę sensowny wynik 
powinien być - stwierdza.

Na większym mu nie zależało, bo 
na studiach, na które planuje iść nie 
będzie mu do niczego potrzebny. 
Do nauki przykładał się, bo zale-
żało mu na zdaniu matury. Chciał 
do niej podejść ze spokojem, a nie 
stresować się dzień przed.

- Było parę rzeczy, które mnie tro-
chę zagięły, kompletnie mi wypadły 
z głowy - mówi Weronika Pociask.

 Mieszkanka Pustkowa przyzna-
je, że nie powtórzyła Rozmowy mi-
strza Polikarpa ze śmiercią i epok. 
Ale za to tematem rozprawki była 
nadzieja, a na ten motyw liczyła. 
Pasował jej do większości lektur, 
wybrała Dżumę Alberta Camusa 
i Księgę Hioba z Biblii.

Matematyka była prosta?
Choć matematyka nie była na naj-
trudniejszym poziomie, to Zuzannę 
Cwanek zaskoczyło zadanie z cią-
giem. Trzeba było określić, czy jest 
on przykładem arytmetycznego czy 
geometrycznego. Okazało się, że to 

- Na te kierunki, które planowa-
łam matura z matematyki mi się nie 
przyda, więc na świetnym wyniku 
mi nie zależało - zauważa.

Na angielskim blog
Dawid Prych podkreśla, że pisząc 
po angielsku bloga o występie 
przed publicznością, użył trochę 
wyobraźni. Formuła zadania po-
zwalała bowiem na dużą dozę kre-
atywności.

- Musiałem napisać, co to było za 
wydarzenie, jak się do niego przy-
gotowywałem, dlaczego wziąłem 
w nim udział, o problemie, który 
mnie spotkał podczas tego wystąpie-
nia i reakcji publiczności - tłumaczy.

Na rozszerzonym angielskim, 
który zdawał w czwartek, temat  
podszedł mu jeszcze bardziej niż 
na podstawowym. Dotyczył wy-
kładów na uczelniach wyższych. 
Słuchanie i czytanie też było łatwe, 
a jedyne co go trochę zaskoczyło, to 
gramatyka i słowotwórstwo.

Weronika Pociask z angielskiego 
podstawowego liczyła na 100 proc., 
ale popełniła błąd na słuchaniu, kró-
te było troszkę podchwytliwe. Jej 
wynik i tak powinien być wysoki, 
choć nie chodziła na żadne dodat-
kowe zajęcia.

eprasa.pl 80f3925ab3
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wnioski złożyła i czeka 

W tym przypadku odpowiedzialny powiat

Uchwała zdjęta z porządku obrad

Joanna Ożóg na sesje już nawet 
nie chodzi, bo nie ma po co  

Trawa tak wysoka, że niewiele zza niej było widać

Temat wróci jesienią
W Urzędzie Miejskim 
zapłacisz teraz kartą

zację spotkania integracyjnego dla 
mieszkańców, które planowała. 
Z miasta dostała jednak odpo-
wiedź, że szans na pieniądze dla 
rad nie ma, bo nie zostały zapisane 
w budżecie. 

- No ale o czym my mówimy je-
śli organizujemy spotkanie rady, a  
z miejskich radnych są jedynie pani 
Janeczko i pan Michoń. A reszta to 
chyba nawet nie wie, że taka rada 
istnieje - zauważa. 

Joanna Ożóg nie ukrywa, że ży-
czyłaby sobie, by współpraca z rad-
nymi i urzędnikami wyglądała tak 
jak ze Spółdzielnią Mieszkaniową, 
do której należy ich osiedle. 

- Prezes zawsze jest jak go tylko 
zaprosimy i wszystko wyjaśni - 
podkreśla przewodnicząca, ale nie 
kontynuuje tematu, żeby, jak to 
mówi, znów w związku z tym się 
komuś strony nie posklejały. 

tra

Rada Osiedla Rzeszowska-Połu-
dnie, której jest przewodniczącą, 
z początkiem kwietnia skierowała 
do burmistrza pismo z postulatami 
zgłoszonymi przez mieszkańców 
podczas spotkań i konsultacji. Było 
ich siedem, a dotyczyły: ogrodzenia 
miasteczka ruchu drogowego przy 
ul. Sienkiewicza, wprowadzenia 
na osiedlu pieszych patroli Straży 
Miejskiej, oświetlenia placu zabaw, 
remontu chodnika przy Robotni-
czej 1A, likwidacji trzeciego pasa 
ruchu na ul. Karłowicza, zamonto-
wania progów zwalniających na ul. 
Sienkiewicza, organizację konkursu 
grafficiarskiego dla młodzieży oraz 
zakupu i montażu urządzeń osie-
dlowej siłowni zewnętrznej.

- O tę siłownię to już się upomi-
nam ze trzy lata, jeszcze jak radną 
byłam za poprzedniej kadencji, ale 
wtedy żartowałam, że się burmi-
strzowi Szewczykowi kartki po-
sklejały i dlatego zapomniał. Mam 
nadzieję, że obecnemu się nie będą 
kleić - mówi, trochę z przekąsem, 
Joanna Ożóg. 

Na razie jednak nie wie, czy któ-
rykolwiek z wniosków zostanie 
rozpatrzony pozytywnie, bo na od-
powiedź z Ratusza się jeszcze nie 
doczekała. 

- A wie pan, ja teraz do urzędu 
nawet na sesje nie chodzę, bo nie 
ma po co. Głos w dyskusji mogę 
zabrać tylko wtedy, jeśli projekt 
uchwały dotyczy naszego osiedla, 
więc jeśli nie ma takiego projektu, 
to po co pójdę? - pyta. 

Zauważa, że wcześniej przewod-
niczący rad mieli jeszcze pod koniec 
sesji czas na zgłaszanie wniosków. 
Teraz, po zmianie statutu miasta, 
mogą je składać wyłącznie na pi-
śmie, a to według niej ogromne 
ograniczenie. 

- Bo gdybym mogła zgłosić je na 
sesji to mam możliwość dopowie-
dzenia czegoś, wyjaśnienia. A tak 
to co napiszę, to napiszę i dziękuję 
- tłumaczy. 

Boli ją również, że Ratusz nie 
przeznaczył nawet symbolicz-
nych pieniędzy na działalność rad. 
A przydałyby się m.in. na organi-

Trójkątna wyspa u zbiegu al. Jana 
Pawła II oraz ul. Słonecznej i Brze-
gowej rzeczywiście mocno zarosła 
trawą. Wyjeżdżając z ul. Brzegowej 
na al. Jana Pawła II trudno dostrzec 
czy od prawej strony coś nadjeż-
dża. Kobieta, która zadzwoniła do 
naszej redakcji twierdzi, że jesz-
cze przed majowym weekendem 
zgłaszała ten problem w Zarządzie 
Dróg Powiatowych w Dębicy.

- I miła pani obiecała mi, że trawa 
zostanie skoszona. Jako że nie zo-
stała, to po weekendzie dzwoniłam 

jeszcze raz, to usłyszałam, że nie 
wyrobili się, ale że zostanie sko-
szona. I dalej nie została. A dzisiaj 
wyjeżdżałam tam z córką i niewiele 
brakowało, żebym wjechała pod sa-
mochód, bo go nie widziałam przez 
tę trawę - relacjonuje i zapowiada, 
że przynajmniej na razie, z uwagi 
na własne i córki bezpieczeństwo, 
zrezygnuje z korzystania z tego wy-
jazdu.

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych twierdzi, że 
koszenie nie tylko w Dębicy, ale 

Joanna Ożóg przez wiele lat była radną, dziś pełni funkcję przewodniczącej 
Rady Osiedla Rzeszowska-Południe.

Trawa ograniczała tam widoczność.

Twierdzi, że ma coraz większe wrażenie, że istnienie rad 
osiedli to w naszym mieście wyłącznie sztuka dla sztuki. 

i w powiecie już trwa. Zajmują się 
tym nie tylko służby podległe po-
wiatowi, ale też wynajęte firmy.

- W Dębicy mamy już wykoszone 
m.in. ulice Krakowską, Rzeszowską 
i Wielopolską. Z czasem przejdzie-
my dalej i mam nadzieję, że wyspa, 
o której mowa, jeszcze w tym tygo-
dniu również zostanie wykoszona 
- zapowiada.

I tak też się stało, bo kosiarki wje-
chały tam już na drugi dzień. 

Warto pamiętać, że jeśli trawa 
utrudnia widoczność i stwarza za-
grożenie, to w pierwszej kolejności 
należy to zgłosić zarządcy drogi. 
Jeśli to nie działa, to na policję.

tra

Od teraz w obu komórkach moż-
na zapłacić kartą, blikiem, a także 
telefonem bezpośrednio u pracow-
nika, z którym załatwia się sprawę. 
Dotyczy to opłat skarbowych, od-

Chodzi oczywiście o strefę płat-
nego parkowania w Dębicy. Jak 
przekonywali radni KO takie roz-
wiązania stosowane są w innych 
miastach, więc można by było zro-
bić to też w Dębicy.

pisów aktów: zgonów i urodzeń, 
małżeństwa, zaświadczeń z ewi-
dencji ludności, wniosków o wy-
meldowanie.

Wcześniej, żeby je uregulować, 
trzeba było udać się do kasy urzę-
du. Jeśli jednak ktoś woli płacić 
gotówką, to nadal taką możliwość 
w kasie będzie miał.

rar

W ocenie radnych Prawa i Spra-
wiedliwości uchwała nie została 
przemyślana. Opozycji wytknęli 
m.in. to, że ci nie dokonali wyliczeń. 
Ostatecznie projekt został zdję-
ty z porządku obrad, ale jesienią 
prawdopodobnie wróci. Jeśli przej-
dzie, to pół godziny darmowego 
parkowania obowiązywać będzie 
od 1 stycznia 2026 roku.

rar

Masz do załatwienia sprawę 
w Urzędzie Stanu Cywilnego lub 
Wydziale Spraw Obywatelskich?

Radni Koalicji Obywatelskiej 
chcieli, by pierwsze pół godziny 
parkowania było za darmo.

Jedna z naszych Czytelniczek twierdzi, że właśnie z tego powodu, 
jadąc z córką, omal nie doprowadziła do wypadku.
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STREETBALL POWRÓCI
Stowarzyszenie Teraz Dębica 
przygotowuje się do organizacji 
trzeciej edycji turnieju koszówki 
3x3. Jak zdradziła nam wiceprezes 
stowarzyszenia Dorota Szczęch 
impreza odbędzie się w sobotę 
31 maja. W tym roku wydarzenie 
zostanie trochę zmody�kowane, 
a startować w nim będą mogły 
również osoby dorosłe. Szczegó-
ły turnieju przedstawimy nieba-
wem, ale już teraz można zacząć 
szlifować formę. Redakcje Obser-
watora Lokalnego oraz portalu 
debica24.pl będą patronem me-
dialnym wydarzenia.

PODALI WYNIKI
Firma Oponiarska Dębica poin-
formowała o wstępnych wybra-
nych wynikach za I kwartał 2025 
roku. Przychody netto ze sprzeda-
ży produktów i towarów wyniosły 
749 587 000 zł, a zysk netto 42 880 
000 zł. Wynik za I kwartał tego ro-
ku jest rezultatem odtworzenia 
mocy produkcyjnych po poża-
rze, który miał miejsce w sierpniu 
2023 roku.

RUSZAJĄ Z PROGRAMEM
Podkarpacka Wojewódzka Ko-
menda Ochotniczych Hufców 
Pracy rusza z programem #WALIZ-
KABEZPIECZEŃSTWA dla uczniów 
OHP, także z Dębicy. Celem pro-
gramu są m.in. tematy związane 
z ochroną zdrowia podczas pra-
cy �zycznej. W ramach progra-
mu odbywać się będą warsztaty 
m.in. w Dębicy. Obserwator Lokal-
ny i debica24.pl objęli patronatem 
medialnym to wydarzenie.

Dębica

To nie pierwsza taka sytuacja na ul. Świętosława.

ZDP: będziemy analizować

Na tym zakręcie w końcu 
dojdzie do tragedii

Chodzi o ul. Świętosława, przy 
której mieszka. A konkretnie 
o ostry zakręt na wysokości stare-
go cmentarza komunalnego. W so-
botę 3 maja - nie pierwszy zresztą 
raz - doszło tam do kolizji. Kieru-
jący volkswagenem golfem 26-letni 
mężczyzna zbyt szybko chciał po-
konać łuk, stracił panowanie nad 
pojazdem, następnie ściął znajdują-
cy się tam słupek i uderzył w ogro-
dzenie prywatnej posesji. Policjanci 
ukarali go niskim mandatem, bo 
tylko pięciusetzłotowym.

- Tam jeżdżą z ogromną prędko-
ścią i wpadają na posesję. Nawet 
słupki nic nie dają - mówi Marta 
Pawełko-Tokarz.

Dodaje, że dwa lata temu jeden 
z samochodów zatrzymał się prak-
tycznie pod drzwiami znajdującego 
się tam domu.

- Teraz jakby dziecko się bawiło 
przy płocie, to mogłoby zginąć - 
podkreśla.

Zagrożeni są również piesi, poru-
szający się po chodniku. Nie trudno 
sobie wyobrazić co się stanie, jeśli 

w kogoś wpadnie rozpędzony sa-
mochód.

Dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dębicy Tomasz Pyzia nie 
ukrywa, że jedynym rozwiązaniem 
problemu byłaby całkowita przebu-
dowa drogi i zmiana jej geometrii.

- Ale jest tam niestety bardzo cia-
sno, po obu stronach drogi znajdują 
się domy - podkreśla.

Rozważana była opcja zamonto-
wania barier energochłonnych, ale 
i ten pomysł upadł. Wszystko przez 
to, że te mają swoją szerokość, 
a chodnik jest bardzo wąski, przez 
co miejsca dla pieszych zostałoby 
bardzo mało. Poza tym samochód 
od takich barier się odbija i może 
wpaść na przeciwległy pas ruchu, 
uderzając w inny pojazd.

- I też ktoś może zginąć. Dlatego 
nie ma tam idealnego rozwiązania 
- wyjaśnia dyrektor.

Kilka tygodni temu powiat wy-
remontował ten odcinek drogi. 
Uznano, że zniszczona nawierzch-
nia powoduje odrywanie się kół 
i utratę panowania nad pojazdem. 

To jak widać po ostatniej kolizji 
była zła diagnoza. Problemem nie 
jest bowiem ani stan nawierzchni, 
ani też kąt pod jakim droga skręca. 
Problemem są przede wszystkim 
kierowcy, którym wydaje się, że 
są panami drogi. Tych na szczęście 
jest mniej.

- W ciągu doby przejeżdża tam-
tędy koło czterech tysięcy samo-
chodów, może nawet więcej, a do 
kolizji dochodzi średnio raz, cza-

sem dwa razy w roku - mówi To-
masz Pyzia.

Zapewnia jednak, że ten zakręt 
spędza mu sen z powiek i czuje od-
powiedzialność za ten odcinek.

- Będziemy analizować nadal, 
co można tam jeszcze zrobić, żeby 
bezpieczeństwo się poprawiło - 
obiecuje dyrektor.

Oby tylko rozwiązanie znalazło 
się szybko, zanim ktoś straci życie.

Grzegorz Król

Marta Pawełko-Tokarz zastanawia się, czy musi ktoś 
zginąć, żeby problem został rozwiązany.
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Sezon komunijny w pełni. W ostatnią niedzielę w para�i Krzyża Świętego i Matki Bożej Bolesnej w Dębicy 
sakrament po raz pierwszy przyjmowali uczniowie Szkoły Podstawowej nr 5, Niepublicznej Szkoły 
Podstawowej Weldon School i Szkoły Mistrzostwa Sportowego Igloopol Dębica. Pogoda się udała, więc pod 
kościołem można było sobie pozwolić na szybką sesję zdjęciową. A już w tę niedzielę dzieci z tych samych 
szkół, tyle że rok starsze, świętować będą pierwszą rocznicę swojej komunii świętej.                                            tra

Dębica i powiat

Kontynuatorzy tradycji I Podkarpacka Olimpiada KGW

W przygotowaniu mają 
film fabularny

Nasze panie też tam będą

wodowo od wielu lat, Dębica ma 
wielkie zaległości jeśli chodzi o fil-
my, które opowiadają o mieście, 
jego historii i mieszkańcach. On i je-
go koledzy chcieliby to zmienić, bo 
widzą w tych tematach ogromny 
potencjał do wykorzystania - czy to 
w formie dokumentu, czy fabuły. 

Filmowcy mają nadzieję, że ich 
grono będzie się rozrastać, a swoją 
pasją do podglądania rzeczywisto-
ści okiem kamery i tworzenia al-
ternatywnych światów uda im się 
zarazić także innych pasjonatów 
filmu. 

Można się zatem spodziewać, że 
wkrótce pojawią się kolejne filmy, 
na których zobaczymy nie tylko 
znajome miejsca w mieście, ale tak-
że znajome twarze w obsadzie. 

Warto wspomnieć, że Dębica ma  
filmowe tradycje. Pierwszy ama-
torski klub działał tu od połowy 
lat 60-tych 20. wieku przy Powia-
towej Bibliotece Publicznej, zało-
żony przez filmowców amatorów 
z Pustkowa-Osiedla: Antoniego 
Fierocha, Józefa Klisia oraz Krzysz-
tofa Dydaka. 

(nan)

O wizycie byłego premiera 
Mateusza Morawieckiego 

w Dębicy
- Świetny premier. Polska za jego 

kadencji bardzo dobrze się rozwi-
jała. Wyciągnął Polskę z marazmu.

- „Mów dalej czarowną swą baj-
kę! Ja bajki tak lubię ogromnie’’.

Przebudujcie w końcu tą drogę
Kilka dni temu niewiele brakło, 

a na Strumskiego doszłoby do wy-
padku, którego byłbym sprawcą. 
Jechałem tamtędy od strony Gło-
wackiego w kierunku Żeromskie-
go. Z przeciwnej strony jechał bus, 
moim zdaniem trochę za szybko, 
jak na warunki drogowe. Nie było 
możliwości, żebyśmy się minę-
li, a ja odruchowo odbiłem kie-
rownicą w prawo, wjeżdżając na 
chodnik. Pewnie gdybym jechał 
szybciej, to uderzyłbym w idącą 
chodnikiem starszą kobietę. Na 
szczęście była tyłem do mnie, więc 
nie widziała, co się stało, dzięki 
czemu uniknęła niepotrzebnego 
stresu. Od lat wszyscy mówią, że 

ta droga jest zbyt wąska, by minąć 
się z pojazdem jadącym z prze-
ciwnej strony. Sprawę kompliku-
je umiejscowiony wzdłuż drogi 
parking. Apeluję do władz, żeby 
w końcu zajęły się tą drogą. A jak 
nie remont, to może trzeba roz-
ważyć wprowadzenie tam ruchu 
jednokierunkowego? To wcale nie 
jest niemożliwe, a w bardzo łatwy 
sposób można by było zlikwido-
wać ogromny problem, zanim ko-
muś stanie się krzywda.

Krzysiek D.

Trzeba jechać na czołówkę?
W Dębicy koło MKSu jest znak 

ustawiony tak, że nakazuje jechać 
pod prąd, na czołówkę.

Pozdrawiam Krzysztof.

Teraz swoją pasję rozwijają jako Dębickie Stowarzyszenie Filmowe.

Członkinie KGW w Brzeźnicy też będą rywalizować w Błażowej.

Dębickie Stowarzyszenie 
Filmowe powstało 
z inicjatywy pasjonatów.

Filmem wszyscy zajmują się od 
dawna, od 10 lat współpracują 
ze sobą przy różnych projektach. 
Marek Świerczek, Kamil Krzyżak 
i Kamil Oleszko teraz postanowili 
założyć grupę, która realizować bę-
dzie niekomercyjne produkcje. 

Na początek czerwca zaplanowa-
na jest premiera teledysku krakow-
skiego zespołu Metus, w którym 
jako aktorzy wystąpią dębiczanie. 
Między innymi Bernadetta Marde-
usz. 

- Zagrałam żonę głównego boha-
tera i była to wspaniała przygoda, 
nowe doświadczenie. Poczułam się 
jak aktorka. Amatorka, ale jednak 
- mówi dębiczanka i zapewnia, że 
jeśli jeszcze będzie taka okazja, na 
pewno skorzysta.

A to niewykluczone, bo człon-
kowie DSF mają ambitne plany. 
Jeden z nich właśnie realizują. To 
film fabularny, nad którym pracę 
rozpoczęli przed rokiem. Marek 
Świerczek nie chce zdradzać szcze-
gółów tej produkcji, uchyla tylko 
rąbka tajemnicy.

- To będzie film o sztucznej inte-
ligencji i o tym, jak wpływa ona na 
nasze życie - opowiada.

To nie wszystko, bo zdaniem 
Marka Świerczka, który z filmem 
i filmowaniem związany jest za-

Olimpiada organizowana jest 
przez Koło Gospodyń i Gospoda-
rzy Wiejskich Szarotka w Nowym 
Borku. A to dzięki temu, że przed 
rokiem zajęło ono drugie miejsce 
w konkursie OdLOTTOwa Jazda 
i otrzymało 25 000 zł na jego reali-
zację. Miejscem rywalizacji będzie 
stadion w Błażowej.

Stanie do niej 19 stowarzyszeń 
z całego Podkarpacia, w tym czte-
ry z powiatu dębickiego. I należy 
podkreślić, że tak liczną reprezen-
tację będzie miał jeszcze tylko jeden 
powiat rzeszowski. Z pozostałych 
wystartuje po jednym lub dwa ko-
ła, a dziesięć nie będzie reprezento-
wanych w ogóle.

Do Błażowej na niedzielę 29 
czerwca zaproszone zostały KGW 

Gotowe na Wszystko w Dobrko-
wie, KGW im. księżnej Heleny Ja-
błonowskiej w Straszęcinie, KGW 
Oaza w Pustyni i KGW w Brzeźni-
cy. Wszystkie będą mogły pokazać 
się od strony artystyczno-kulinar-
nej, ale przede wszystkim wziąć 
udział w rywalizacji.

Panie sprawdzą się w konkuren-
cjach głównych, które zostały za-
planowane tylko dla nich. A będzie 
to: ubijanie piany z białek, rzut na 
odległość nietypowym przedmio-
tem (gumiak, beret, kura), napełnia-
nie butelki wodą za pomocą gąbki, 
wbijanie gwoździ na czas, sztafeto-
wy wyścig w workach i konkurs na 
najbardziej oryginalne przebranie.

Odrębną część stanowić będą 
konkurencje rodzinne, czyli łowie-
nie rybek z miski, bieg w worku 
i narty wieloosobowe. Najlepsi 
w obu kategoriach otrzymają na-
grody.

JAG

Do udziału w tym wydarzeniu 
zgłosiły się cztery koła z powiatu 
i wszystkie zostały zaproszone.
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Powiat dębicki

Marta Czekaj, dyrektorka II LO w Dębicy nie wyobraża sobie pracy szkoły 
tylko przez cztery dni w tygodniu. 

Szefowie czarno to widzą

Cztery dni pracy? Łatwo nie będzie

Czterodniowy tydzień pracy 
w Polsce to aktualnie temat na eta-
pie analiz, ale faktem jest, że Mini-
sterstwo Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej szykuje się do wprowa-
dzenia takiego modelu. Póki co  nie 
wiadomo dokładnie, kiedy i w ja-
kiej formie miałoby wejść w życie 
takie rozwiązanie, ale program pi-
lotażowy ruszyć ma jeszcze w tym 
roku. 

Łatwo się domyślić, że to opcja, 
z której chętnie skorzystaliby pra-
cownicy. Ale jest jeszcze druga 
strona medalu - to ci, którzy dają za-
trudnienie. Z ich punktu widzenia 
pomysł skrócenia tygodnia pracy 
nie maluje się już w tak jasnych bar-
wach.

Nauczycieli już za mało
- Po prostu dramat - mówi wprost 
Marta Czekaj, kiedy pytam ją 
o czterodniowy tydzień pracy.

Dyrektorka II LO im. ks. Jana 
Twardowskiego w Dębicy nie wy-
obraża sobie, w jaki sposób miałaby 
zorganizować pracę szkoły przy 
takim modelu pracy. Tłumaczy, że 
już teraz musi dokładać wielkich 
starań, by obsadzić wszystkie zaję-
cia. Powodem są braki w kadrze na-

uczycielskiej, coraz trudniej znaleźć 
matematyków i fizyków i jak prze-
widuje Marta Czekaj ten problem 
będzie się pogłębiał. Z jej punktu 
widzenia jedyną okolicznością, któ-
ra mogłaby sprawić, że zajęcia od-
bywałyby się bez komplikacji, jest 
nagły spadek liczby uczniów. Ale 
to raczej nierealne, nawet biorąc 
pod uwagę niż demograficzny.

Termin rzecz święta
Przestawienia się na pracę o jeden 
dzień krócej nie wyobraża sobie 
także Marek Rączka, wójt gminy 
Żyraków. Zastanawia się, jak w no-
wym modelu urząd miałby spraw-
nie funkcjonować, zakładając, że 
dla interesantów musiałby i tak być 
otwarty przez 5 dni w tygodniu, jak 
dotychczas. Innej opcji nie zakłada.

- Na przykład urząd stanu cywil-
nego. Ktoś potrzebuje aktu zgonu 
konkretnego dnia, a nie w ponie-
działek - wyjaśnia.

Wójt zwraca uwagę na jeszcze 
jeden aspekt pracy urzędników - 
terminy. Wyjaśnia, że od ich prze-
strzegania zależy powodzenie 
wielu przedsięwzięć podejmowa-
nych przez samorząd. Dla przykła-
du podaje przygotowania i złożenie 

na czas wniosków o dofinansowa-
niu gminnych inwestycji.

- Tu czasami liczą się godziny, 
a pracownik mi powie, że on jutro 
już ma wolne? - dziwi się wójt.

Jasnym jest dla niego, że wpro-
wadzenie nowych zasad pracy 

wiązałoby się z koniecznością za-
trudnienia kolejnych pracowników. 
A tu pojawiają się następne dylema-
ty: w jakim wymiarze pracy? 

- Przecież nie zatrudnię nikogo na 
1/5 etatu, żeby załatać lukę - tłuma-
czy Marek Rączka.

Tu zdania między pracownikami, a pracodawcami mogą 
być mocno podzielone. Ci drudzy będą mieć problem. 

I przede wszystkim: skąd wziąć 
na to pieniądze?

W szpitalu bez szans
O ile w niektórych branżach pra-
cę da się skondensować tak, by 
w cztery dni zrobić to, co wcześniej 
zajmowało pięć, w służbie zdrowia 
to trudne. Przemysław Wojtys, dy-
rektor ZOZ w Dębicy jest przerażo-
ny taką wizją.

- Szpital pracuje na okrągło, żeby 
zapewnić obsadę, taką jak teraz, 
musiałbym zatrudnić około 10% 
ludzi więcej - szacuje.

I dodaje, że dla placówek służby 
zdrowia, taki model pracy mógłby 
się okazać gwoździem do trumny.

 Na razie się nie martwią 
A jak sytuacja wyglądałaby w ta-
kim gigancie, jak np. Firma Opo-
niarska Dębica? Jak przyznaje 
Urszula Korzec, specjalistka od PR, 
dopóki nie będą znane szczegóły 
projektu, w tym termin wprowa-
dzenia go w życie, trudno je ana-
lizować i komentować. Dodaje, że 
firma właśnie rekrutuje nowych 
pracowników i zapewnia, że każ-
da decyzja podejmowana jest pod 
kątem korzyści pracowników, ale 
i efektywności organizacji pracy  
i zawsze w porozumieniu ze związ-
kami zawodowymi.

(nan)
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Już wkrótce uroczyste otwarcie

Z dofinansowaniem z RFRD

Takiej wieży nie ma nigdzie w powiecie

W Brzeźnicy budować będzie Eurovia
Szkoliły się w Jaśle, 
pojadą też do Lublina

Dobiega końca przebudowa bu-
dynku remizy w Żyrakowie. Kto 
pamięta, jak wyglądał dawniej, te-
raz będzie mocno zaskoczony, bo 
gmach różni się bardzo od swojej 
poprzedniej wersji. Najbardziej 
istotnym elementem jest wieża 
o wysokości 15 metrów. Jak tłuma-
czy Grzegorz Reguła ta konstrukcja 
ma swoje zadanie.

- Zwykle przed remizami straża-
cy suszą węże po akcjach, a tu nie 
ma na to miejsca. Będzie możliwość 
podwieszenia ich właśnie w środku 
wieży - mówi wicewójt.

Ale to niejedyna funkcja tej części 
budynku. Służyć będzie także jako 
klatka schodowa do pomieszczeń 
na pierwszym piętrze. W planach 
jest ulokowanie tam punktu wido-
kowego, ogólnodostępnego i wy-
posażonego w sprzęt do obserwacji 
okolicy. 

- Będą jeszcze barierki - zapewnia 
zastępca wójta.

Nie da się zaprzeczyć, że także 
pod względem wizualnym obec-
ność wieży sprawia, że budynek 
wygląda wyjątkowo.

Mieszkańcy będą mogli z niego 
korzystać prawdopodobnie już 
z końcem lata. Finał prac, prowa-
dzonych od 2023 roku, przewidzia-
ny jest na koniec czerwca, potem 
jeszcze odbiory techniczne i na ko-
niec uroczyste otwarcie. 

W budynku, oprócz jednostki 
straży, znajdą miejsce: poczta i sie-
dziba Koła Gospodyń Wiejskich. 
Będzie też duża sala przeznaczona 
pod wynajem na okolicznościo-
we imprezy.

- Tu także odbywać się będą zaję-
cia kulturalne - dopowiada zastęp-
ca wójta.

(nan)

Jak informują władze gminy, za-
kres prac obejmuje budowę asfalto-
wej drogi gminnej o długości 1399,5 
m, z jezdnią dwukierunkową o sze-
rokości 5,5 m, ścieżką pieszo-rowe-
rową o szerokości 3 m, poboczami 
tłuczniowymi oraz oświetleniem 
ulicznym. Przewidziano także dwa 
doświetlone przejścia dla pieszych 
o podwyższonym standardzie, pa-
sy wibroakustyczne, urządzenia 

zabezpieczające oraz oznakowanie 
pionowe i poziome.

Projekt przewiduje także  kanali-
zację deszczową i kanał technolo-
giczny. Zdaniem samorządowców, 
droga będzie ważnym łącznikiem 
między drogą powiatową, gminną 
i serwisową autostrady A4. Termin 
zakończenia inwestycji zaplanowa-
no na grudzień.

(nan)

Tak wygląda budynek z wieżą, która wyróżnia go od innych siedzib jednostek OSP. 

Szkolenie w Jaśle pomoże jeszcze skuteczniej zabiegać o fundusze. 

Grzegorz Reguła, zastępca wójta gminy Żyraków jest 
przekonany, że to jedyna taka budowla. 

Członkinie Stowarzyszenia Inicja-
tyw Społecznych Nowe Możliwo-
ści, działającego w gminie Dębica, 
wzięły udział w cyklu szkoleń or-
ganizowanym przez Mobilną Aka-
demię NGO w Jaśle. 

- Mieliśmy okazję uczestniczyć 
w fantastycznych warsztatach z za-
kresu fundraisingu, zarządzania 
zmianą i prawnych uwarunkowań 
działalności NGO - informuje Syl-
wia Korycka- Żymuła.

Wszystkie te umiejętności przy-
dadzą się w codziennej pracy or-
ganizacji. Przede wszystkim po to, 
by skutecznie sięgać po fundusze 
na realizację różnych projektów, 
pochodzące z rozmaitych źródeł: 
prywatnych darczyńców, przed-
siębiorców, samorządów różnego 
szczebla. 

Zajęcia prowadzone były w for-
mie warsztatowej, było dużo roz-
mów i wymiany doświadczeń 
między uczestnikami. Członkinie 
SIS Nowe Możliwości wróciły 
z nich z zapowiedzą, że po waka-
cjach szkoleniowcy Mobilnej Aka-
demii NGO zawitają do gminy 
Dębica i będą edukować działające 
tu organizacje pozarządowe.  

Jak podkreśla Sylwia Korycka-
-Żymuła, udział w takich szko-
leniach jest bardzo ważny dla 
rozwoju stowarzyszeń, dlatego 
ona i jej koleżanki już zaplanowa-
ły uczestnictwo w kolejnych. Tym 
razem pojadą do Lublina, by zdo-
bywać nową wiedzę przydatną 
w działalności.

Obecnie SIS realizuje duży pro-
jekt jakim są zajęcia dla Seniorów 
z 4 powiatów pod nazwą Akade-
mia Zdrowia. Czekają także na 
pieniądze na realizację kolejnego 
programu dla seniorów.

(nan)

Chodzi o odcinek od drogi po-
wiatowej  do drogi serwisowej au-
tostrady. Koszt zadania to blisko 
5,5 mln zł, z czego 60% pochodzi 
z dofinansowania z  Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg.

Wszystko po to, by się rozwijać 
i skutecznie sięgać po finanse na 
działalność organizacji. 

Firma wygrała przetarg na 
wykonanie II etapu budowy 
drogi gminnej  w tej wsi. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Maraton Rekreacyjny dla Madzi

Burmistrza zaprosił na przejażdżkę po Pilźnie

Energicznie i radośnie
Młodsi pisali list, 
starsi - przemówienie

Nie ma pieniędzy na inwestycje, ale porządek musi być

Uczestnicy Maratonu Rekreacyjnego dla Madzi bawili się bardzo dobrze.

Jerzy Curyło upominał się m.in. o park przy Sokole.                    fot. arch.

Laureaci konkursu literackiego z organizatorami.

dla nas - podkreślała Marta Mar-
kowicz.

A jej mąż Grzegorz Markowicz 
zachęcał wszystkich do tego, by 
mimo wszystko dobrze się bawili, 
bo robią to w szczytnym celu. I tak 
było przez całe trzy godziny z zaję-
ciami zumby, fitness i jogi prowa-

dzonymi przez wykwalifikowane 
instruktorki. Akcję wspierali też 
panie z Koła Energicznych Kobiet 
w Golemkach i druhowie z OSP 
w Jaźwinach.

Na leczenie Madzi udało się ze-
brać 4 739,10 zł.

Janusz Grajcar

nież przydałoby się zrobić porzą-
dek i m.in. naprawić bramy. Przede 
wszystkim po to, by teren zamykać 
na noc. 

Jerzy Curyło zastanawiał się też 
co zrobić z należącym do Wód 
Polskich potokiem, który według 
niego jest mocno zanieczyszczony. 

- Potok nie jest nasz, ale śmieci są 
nasze. Musimy zrobić akcję, wy-
sprzątać, tu nie ma nawet co na ten 
temat dyskutować - postawił spra-
wę jasno. 

Nie omieszkał jeszcze pochwalić 
się, że jako przewodniczący Pilzna 
zamontował trzy solary: na kaplicz-

Madzia skończyła wczoraj 
cztery latka i po raz trzeci 
w życiu uczy się chodzić.

Te słowa z ust Marty Markowicz, 
babci chorej dziewczynki mogli 
usłyszeć uczestnicy Maratonu 
Rekreacyjnego dla Madzi. W ha-
li sportowej Szkoły Podstawowej 
w Czarnej w ćwiczeniach udział 
wzięły 74 osoby.

Łukasz Mazur, prezes stowarzy-
szenia Czarne Gryfy a zarazem 
sołtys Czarnej podkreśla, że w wy-
darzeniu wzięli udział nie tylko 
mieszkańcy gminy. Przyjechali też 
goście z Tarnowa, Wierzchosławic 
czy Radomyśla Wielkiego.

- Przyszłyśmy tutaj z siostrą po-
ruszać się w sobotnie popołudnie 
i przede wszystkim wesprzeć cho-
rą Madzię - mówi jedna z uczestni-
czek Barbara Cyboran.

Przyznaje, że głównej bohaterki 
maratonu nie zna, ale zna jej dziad-
ków. To wystarczy, by pomóc 
dziewczynce cierpiącej na chorobę 
Leigha. Dodaje też, że ruch to zdro-
wie i ma nadzieję, że uda się jej wy-
nieść stąd dużo energii i radości.

- Dziękuję z całego serca, w imie-
niu swoim, naszej córki i przede 
wszystkim Madzi. Ważne, że jeste-
ście z nami i dajecie nam wsparcie, 
bo są to ogromnie ciężkie chwile 

Do organizującej to wydarzenie 
Szkoły Podstawowej w Żdżarach 
wpłynęły prace z dwunastu szkół 
podstawowych w powiecie: z Do-
brkowa, Głobikowej, Głowaczowej, 
Góry Motycznej, Jodłowej, Łęk 
Górnych, Paszczyny, Pustyni, Starej 
Jastrząbki, Zasowa i Żdżar.

Konkurs odbywał się w dwóch 
kategoriach wiekowych, a jego 
koordynatorem była Anna Gra-
bowska. Zadaniem uczniów z klas 
4-6 było zredagowanie listu do Pa-
trona, ich starsi koledzy mieli zaś 
napisać przemówienie związane ze 
swoim Patronem. 

Wyniki, klasy 4-6 :
1. Michalina Lebiedź (SP im. III 

Zgrupowania AK Pocisk w Dobr-
kowie); 2. Weronika Gąsior (SP im. 
kard. S. Wyszyńkiego w Łękach 
Górnych), 3. Cyprian Orzech (SP 
im. Wandy Chotomskiej w Pustyni)

Wyróżnienie: Patrycja Kołczak 
(SP nr 1 im. Ks. Franciszka Blach-
nickiego w Jodłowej).

Wyniki, klasy 7-8:
1. Zofia Gębara (SP. im.  III Zgru-

powania AK Pocisk w Dobrkowie), 
2. Julita Pieróg (SP im. Władysława 
Broniewskiego w Starej Jastrząbce), 
3. Jakub Korpal (SP im. Lotników 
Brytyjskich w Żdżarach).

Wyróżnienie: Ireneusz Hajduk 
(SP im. Wandy Chotomskiej w Pu-
styni).

JAG

Kiedyś aktywny radny, dziś szef 
zarządu miasta, żałował, że na sesji 
nie ma powiatowych radnych, bo 
to ich chciał zapytać o chodnik przy 
ul. 3 Maja.

- Który nie był realizowany. Na 
Pilzno nie dostaliśmy ani złotówki. 
Idą te pieniądze na inne gminy, nie 
wiem dlaczego - zastanawiał się. 

Twierdził ponadto, że kontakt 
ma tylko z jednym powiatowym 
radnym, pozostali nie odbierają od 
niego telefonu. 

- A przed wyborami dużo obiecy-
wali, a teraz ich nie widać - dodał.

Ale nie tylko radnym, ale i urzęd-
nikom nieco się dostało. Jerzy Cury-
ło zwrócił bowiem uwagę na drogę 
koło ośrodka zdrowia w Pilźnie, 
która jego zdaniem jest niesprzą-
tana oraz na zniszczone przystanki 
przy ul. Legionów. Wiaty przystan-
kowe to  zresztą temat, który prze-
wodniczący podnosi już od wielu 

lat, a jako powód ich dewastacji 
wskazuje alkohol. 

- Jest tam siedem punktów sprze-
daży alkoholu. Niestety na tych 
przystankach są libacje, wymalo-
wane są. No nieciekawie to wyglą-
da  - przekonywał. 

Jego zdaniem najbardziej przy-
czyniają się do tego dwa działające 
tam punkty nocnej sprzedaży al-
koholu. Twierdzi, że kiedy ich nie 
było, to przystanki stały całe. 

Kolejnym punktem, na który 
zwrócił uwagę, była ul. Witosa, 
przy której prowadzone były prace, 
ale tylko częściowo. 

- Pobocze zostało nieutwardzone, 
a myślę, że pasowałoby tę drogę 
kiedyś skończyć - mówił Jerzy Cu-
ryło, upominając się też o oświetle-
nie na skarpie i przy ul. Kościuszki. 

Ważnym tematem jego wystąpie-
nia był też pilzneński Sokół, gdzie 
według przewodniczącego rów-

Aż 36 uczniów wzięło udział 
w II Powiatowym Konkursie 
Literackim Dziękuję Ci, Patronie.

W ten sposób Jerzy Curyło, przewodniczący miasta Pilzna 
podsumował swoje wystąpienie na ostatniej sesji Rady Miejskiej.  

Czarna, Pilzno

ce przy Legionów, na osiedlu przy 
3 Maja oraz na ul. Spółdzielczej. 

Burmistrzowi Tadeuszowi Pie-
czonce zaproponował przejażdżkę 
po Pilźnie, by pokazać mu co jesz-
cze wymaga w mieście uporządko-
wania. 

Ten odniósł się przede wszystkim 
do Sokoła. Przypomniał, że gotowy 
jest już projekt rewitalizacji tego te-
renu, na którą Pilzno składać będzie 
wniosek o dofinansowanie. Projekt 
zakłada m.in. budowę nowego 
amfiteatru, likwidację podłogi, bu-
dowę bulwarów nadbrzeżnych, do-
posażenie placów zabaw i budowę 
miasteczka rowerowego. 

Do sprzątania potoku, o którym 
wspominał przewodniczący, Tade-
usz Pieczonka chce zaprosić stra-
żaków ochotników i harcerzy, ale 
także samych mieszkańców. 

- Jeśli chodzi o czystość, o po-
rządek o myślę, że wizerunkowo 
wygląda to naprawdę na tę chwilę 
bardzo dobrze - przekonywał bur-
mistrz. 

tra
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Trwa przetarg

I w kościołach, i przy kapliczkach

Posterunek policji wróci do Jodłowej

W czterech sołectwach

Ósmy Bieg Uliczny 
w Brzostku już w czerwcu

Ponad setka odznaczeń trafiła 
do druhen oraz druhów z OSP

sław Pruchnik, Edward Pruchnik, 
Marek Błoniarz, Roman Barys, 
Józef Dziedzic, Krzysztof Baran, 
Jacek Dziedzic, Tomasz Wnęk, Jan 
Ramut, Jarosław Baran, Wojciech 
Berek, Tomasz Łukasik, Kamil 
Błoniarz, Michał Pruchnik, Bożena 
Furman, Piotr Pruchnik, Klaudia 
Baran, Dawid Baran, Magdalena 
Łukasik, Natalia Pruchnik, Nor-

bert Pruchnik, Damian Sękiewicz, 
Bartłomiej Bałucki, Michał Bałuc-
ki, Marcin Bałucki, Paweł Nykiel, 
Arkadiusz Pruchnik, Andrzej 
Błoniarz, Grzegorz Łukasik, Piotr 
Furman, Dominik Szczepanik, Ar-
tur Pruchnik, Ireneusz Pruchnik, 
Łukasz Czachara, Łukasz Trucina, 
Łukasz Gil i Witold Baran.

rar

obsługiwani będą mieszkańcy, zlo-
kalizowane zostanie na parterze. 
Gmina zobowiązała się również 
do wybudowania podjazdu dla 
osób niepełnosprawnych.

- Myślimy, że remont wykonamy 
do końca października tego roku - 
dodaje wójt.

Na tym jednak nie koniec, bo 
obiekt trzeba będzie jeszcze wy-
posażyć zarówno w sprzęty biu-
rowe, jak i całą infrastrukturę 
teletechniczną, potrzebną do funk-
cjonowania posterunku. Za tą część 
odpowiedzialna będzie komen-
da wojewódzka.

- Myślę, że posterunek rozpocz-
nie pracę w pierwszym kwartale 
przyszłego roku - dodaje wójt.

Teraz tylko punkt przyjęć
Posterunek policji w Jodłowej 
funkcjonował do 2012 roku. Zo-
stał zlikwidowany pomimo pro-

Policja swoją siedzibę będzie miała w pomieszczeniach Wiejskiego Domu Kultury.

Krzysztof Baran i Ireneusz Pruchnik byli jednymi z wielu wyróżnionych.

I jak mówi wójt Jan 
Janiga już nie dwa razy 
w tygodniu, a na stałe.

Włodarz poinformował, że pod-
pisał porozumienie z Komendą 
Wojewódzką Policji w Rzeszowie. 
KWP zobowiązuje się w nim do 
tego, że wystąpi do Komendan-
ta Głównego Policji z wnioskiem 
o odtworzenie posterunku policji 
w Jodłowej, a co za tym idzie będą 
chcieli też, by KGP przyznała osiem 
dodatkowych etatów dla funkcjo-
nariuszy.

Jeśli nie uda się stworzyć nowych 
miejsc pracy, to KWP zobowiązało 
się do wyodrębnienia pięciu etatów 
ze stanu Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy.

Remont po stronie gminy
Gmina zobowiązała się z kolei do 
udostępnienia lokalu pod posteru-
nek, a także do jego remontu.

- Ogłosiliśmy już przetarg na to 
zadanie, a firmy mogą zgłaszać się 
do 15 maja - mówi Jan Janiga.

Dodaje, że siedziba policji 
w Jodłowej znajdować się będzie 
w dawnym ośrodku zdrowia. 
Większość pomieszczeń komisa-
riatu umiejscowiona zostanie na 
piętrze, natomiast biuro, w którym 

Za nami pierwsze z serii wyda-
rzeń, które odbyło się 1 maja przy 
kapliczce w Woli Brzosteckiej. Ko-
lejne śpiewanie Litanii Loretańskiej 
odbędzie się 22 maja przy kapliczce 

W niedzielę 8 czerwca zorganizo-
wane zostaną biegi dla dzieci, jak 
również bieg główny o długości 
5 km. O godz. 15:30 zakończy się 

w Nawsiu Brzosteckim, o godz. 18. 
Cztery dni później, czyli 26 maja ze-
spół zaprasza do kościoła w Siedli-
skach-Bogusz (godz. 18), a 30 maja 
do kościoła w Przeczycy (godz. 18). 
Ostatnia majówka z Brzostami od-
będzie się 31 maja przy kapliczce 
w Zawadce Brzosteckiej, również 
o godz. 18.

rar

przyjmowanie zgłoszeń do biegów 
dziecięcych, a o 17:30 zamknięta 
zostanie lista biegu głównego. Od 
17 do 17:45 rywalizować będą naj-
młodsi, a bieg główny wystartuje 
o godz. 18. O 19:15 ruszy dekoracja 
najlepszych zawodników wydarze-
nia.

rar

Złoty Medal Za Zasługi dla Po-
żarnictwa otrzymali Krzysztof Ba-
ran, Jan Ramut, Jarosława Baran 
i Bogdan Błoniarz. Srebrne trafiły 
do Ireneusza Pruchnika, Witolda 
Barana, Grzegorza Łukasika i An-
drzeja Błoniarza, natomiast brą-
zowe otrzymali: Piotr Pruchnik, 
Klaudia Baran, Marcin Bałucki 
i Tomasz Łukasik.

Odznaki Strażak Wzorowy otrzy-
mali: Dawid Baran, Magdalena Łu-
kasik, Anita Pruchnik, Arkadiusz 
Pruchnik, Norbert Pruchnik, Bar-
tłomiej Bałucki, Michał Bałucki, 
Michał Pruchnik, Kinga Podraza, 
Krzysztof Łuszcz, Alicja Pruchnik, 
Patryk Trucina i Damian Sękiewicz.

Najwięcej wręczono odznak Za 
wysługę lat. Odebrali je: Stanisław 
Barbarzak, Janusz Szczepanik, Le-
szek Kukla, Bogdan Błoniarz, Zdzi-

Zespół Brzosty zaprasza 
do udziału w majówkach 
z ich udziałem.

Na stronie timekeeper.pl można 
już zapisywać się do udziału 
w tym wydarzeniu.

Jubileusz 60-lecia Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Skurowej był 
okazją do wręczenia wyróżnień.

Fo
t.

 P
aw

eł
 B

at
yc

ki
testów ówczesnych władz gminy 
oraz mieszkańców. Od tego czasu 
gmina znalazła się w rejonie dzia-
łania policjantów z komisariatu 
w Brzostku, choć nie tylko.

O przywróceniu tej instytucji do 
Jodłowej mówi się co najmniej od 
2019 roku, choć od początku wia-
domo było, że to nie będzie proste. 
A wszystko przez brak wolnych 
etatów w KPP w Dębicy.

W grudniu tego samego roku 
uruchomiony został tzw. punkt 
przyjęć, w którym policjanci z ko-
misariatu w Brzostku obsługują 
mieszkańców przez dwa dni w ty-
godniu: we wtorki w godz. 15-19 
i w czwartki w godz. 8-12.

- Punkt konsultacyjny ułatwi kon-
takt lokalnej społeczności. Każdy 
może się zgłosić, by uzyskać pomoc 
czy poradę prawną. Mieszkańcy 
mogą podzielić się także informa-
cjami związanymi z niepokojącymi 
ich sytuacjami - informowała wte-
dy Komenda Wojewódzka Policji 
w Rzeszowie.

Teraz wszystko wskazuje na to, 
że po 14 latach policja na stałe zago-
ści w gminie Jodłowa, a mieszkań-
cy codziennie będą mogli udać się 
tam po pomoc. Oczywiście, jak to 
bywa w przypadku posterunków 
policji, nie będzie on czynny przez 
całą dobę.

Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

WYCIECZKA Z HISTORYKIEM
Akcja Katolicka działająca przy 
para�i Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela w Brzeźnicy zapra-
sza do uczestnictwa w mszy św. 
i wykładzie o św. Janie Pawle II 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy. W programie wyjaz-
du jest również wycieczka do 
zabytkowego kościoła w Brze-
zinach, Muzeum Tadeusza Kan-
tora w Wielopolu Skrzyńskim 
i pod Krzyż Tysiąclecia w Bor-
kach Chechelskich. Przewodni-
kiem będzie historyk Władysław 
Tabasz. Wyjazd w sobotę 17 ma-
ja o godz. 9:00 z parkingu koło 
kościoła. Zapewniony poczęstu-
nek oraz obiad. Koszt 100 zł. Za-
pisy u Magdaleny Piękoś.

KOLEJNE PIERWSZE KOMUNIE
W niedzielę 18 maja do I Ko-
munii Św. przystąpią ucznio-
wie klas trzecich. Uroczystości 
zaplanowane zostały w pa-
ra�ach: św. Jadwigi w Dębicy 
(godz. 12:00), Narodzenia NMP 
w Dobrkowie (11:00), św. Grze-
gorza Papieża w Gorzejowej 
(11:00), Trójcy Przenajświętszej 
w Jodłowej Górnej (11:00), św. 
Bartłomieja Apostoła w Łękach 
Górnych (11:00), św. Stanisława 
BM w Pustkowie-Osiedlu (12:30), 
Wszystkich Świętych w Straszę-
cinie (12:30) i św. Stanisława BM 
w Zasowie (11:00).

MSZA NA BŁYSZCZÓWCE
Msza święta przy kapliczce Mat-
ki Bożej Zawadzkiej na Błysz-
czówce, na zakończenie pieszej 
pielgrzymki z Zawady, zostanie 
odprawiona w sobotę 17 ma-
ja ok. godz. 11:00. Duszpasterze 
z para�i Matki Bożej Anielskiej 
zapraszają do udziału w niej 
wszystkich, a zwłaszcza miesz-
kańców Błyszczówki.

NIEDZIELA ANIELSKA
Wierni z para�i NSPJ w Dębicy-
-Latoszynie przygotowują się 
do nawiedzenia �gury św. Mi-
chała Archanioła w dniach 23-25 
maja. Wydarzenie to poprze-
dzi Niedziela Anielska. Kazania 
na mszach św. 17 maja wygłosi 
ks. Maksymilian Michcik, prefekt 
kleryków w Wyższym Semina-
rium Duchownym Księży Micha-
litów w Krakowie.

ŚWIĘCENIA DIAKONATU
W sobotę 24 maja w koście-
le Chrystusa Króla w Górze 
Motycznej po raz pierwszy w hi-
storii para�i odbędzie się uro-
czystość święceń diakonatu. 
Przyjmie je szóstka kandydatów, 
w tym pochodzący z tej miej-
scowości alumn Tomasz Skóra.

POŚWIĘCĄ FIGURY
W środę 14 maja odbędzie się 
uroczyste poświęcenie �gur 
Matki Bożej i Św. Józefa przy ka-
plicy w Podlesiu Machowskim. 
Poprzedzi go msza św. z nabo-
żeństwem majowym, która roz-
pocznie się o godz. 17:30.

W INTENCJI OJCZYZNY
Na mszę św. z procesją różańco-
wą zaprasza jak każdego pięt-
nastego dnia miesiąca kustosz 
Sanktuarium MB Przeczyckiej. 
Nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 18:00 i będzie połączo-
ne z modlitwą w intencji Ojczy-
zny, która co miesiąc odbywa się 
w para�ach gminy Brzostek.

Rodzinny konkurs plastyczny

Do wykonania plakat
To będzie trzecia taka 
pielgrzymka

Ryszard Paprocki wykonuje już ostatnie pociągnięcia pędzlem przy muralu na szkole w Łękach Górnych.

Mural na jubileusz szkoły w Łękach Górnych

Kardynała Wyszyńskiego miał 
już nie namalować nigdy

W tym roku uczestnicy również 
wyruszać będą ze Straszęcina.

Pracę przy malowaniu rozpo-
czął 17 marca. Opowiada, że było 
tak zimno, że zamarzały mu far-
by, na wodzie z pędzlami tworzy-
ła się tafla grubości 1 cm. Przeżył 
chyba wszystkie rodzaje pogody 
łącznie z zawieruchami, śnieżyca-
mi i gradem. Od półtora miesiąca 
maluje codziennie od wczesnego 
rana od godziny 6:00 do teraz już 
20:30.

Mural ma być atrakcyjny
- To jest skomplikowany mural 
i dołożyłem wszelkich starań, 
żeby był on namalowany na 
poziomie freskowym - stwier-
dza twórca.

Zazwyczaj przy takich pracach 
stosuje się skrót estetyczny, czyli 
nie zwraca się uwagi na światło-
cień. Przy zastosowaniu efektu 

fresku można podejść i z bliska 
zobaczyć, jak był malowany da-
ny fragment. Chce zrobić to po-
rządnie, żeby i z bliska, i z daleka 
mural był atrakcyjny. Stąd też po-
trzebował więcej czasu.

Efekty jego pracy na bieżąco 
mogli obserwować mieszkańcy 
Łęk Górnych. Pani Małgorzata 
podkreśla, że przejeżdżając dro-
gą obok szkoły zawsze podziwia 
jego dzieło i mówi, że jest piękne.

To dzieło jest inicjatywą spo-
łeczną. Większa część jego warto-
ści jest darem artysty. Pozostałe 
koszty tego przedsięwzięcia są 
możliwe do pokrycia dzięki spon-
sorom. Datki cegiełki można 
wpłacać na jubileuszowe konto 
rady rodziców 82 9477 0001 0010 
3828 2000 0040 (w tytule przele-
wu wpisując: darowizna na cele 

statutowe szkoły). Oficjalne od-
słonięcie nastąpi 28 czerwca.

Wystawiał też w Dębicy
W powiecie dębickim, jak przy-
znaje Ryszard Paprocki, to jego 
pierwszy mural. Malował za to 
dużo w tarnowskim. W Pogórskiej 
Woli Helenę Marusarz, Pileckiego 
w Tarnowcu, Witosa w Wierzcho-
sławicach Dwudniakach na szko-
le. I jak już wcześniej była mowa 
w Ryglicach i Szerzynach.

W Dębicy miał wystawę w Mu-
zeum Regionalnym. Pokazywał 
muralistykę, obrazy olejne i insta-
lacje przestrzenne. Wykonał też 
cykl dziesięciu obrazów na podsta-
wie partytury Jutrzni, którą ofiaro-
wał mu Krzysztof Penderecki. Dwa 
z nich dostała Elżbieta Penderecka.

Janusz Grajcar

Jeszcze pół roku temu nie 
wiedział, że szkoła ma imię 
kardynała Wyszyńskiego.

Do rodzinnych Łęk Górnych Ry-
szard Paprocki przyjeżdżał rzadko. 
Przez 45 lat od wyjazdu stąd nawet 
nie  przechodził obok tego budynku.

- Nie interesowałem się szkołą, bo 
skończyłem ją bardzo, bardzo, bar-
dzo dawno - mówi.

Po propozycji mało nie zemdlał
W grudniu odebrał telefon. Dzwo-
niła Aleksandra Małozięć, przewod-
nicząca Rady Rodziców. Zapytała, 
czy namalowałby mural na szkole 
w Łękach Górnych na jubileusz na-
dania jej imienia. Kto jest patronem? 
Kardynał Stefan Wyszyński.

- Mało nie zemdlałem, bo malo-
wałem już dwa murale związane 
z postacią kardynała na szkołach 
w Ryglicach i w Szerzynach. I po-
wiedziałem sobie po Szerzynach, że 
już nie będę malował Wyszyńskie-
go - relacjonuje Ryszard Paprocki.

Bo każdy powinien być namalo-
wany inaczej, mieć inne wątki. A on 
był z pomysłów wyeksploatowany. 
Przekonało go to, że mural miał po-
wstać na szkole, do której chodził, 
i która była dla niego ważna.

Baraniak po raz pierwszy
Kardynała, jak przekonuje, może 
malować z pamięci, zna jego twarz 
i postać bardzo dokładnie. Pracę 
koncepcyjną rozpoczął w styczniu. 
Wraz z Maciejem Małozięciem 
układali program merytoryczny, 
niezwiązany z samą kompozycją. 
Chodziło o fakty historyczne.

- Z jego inicjatywy pojawił się abp 
Baraniak. Nie stosowałem tej posta-
ci w muralach, dlatego że skupiałem 
się zwykle na postaci Wyszyńskie-
go - tłumaczy Ryszard Paprocki.

Rodzinny Konkurs Plastyczny od-
bywał się będzie pod hasłem: Święty 
na nasze czasy – Jan Paweł II. Oka-
zją do jego organizacji są 105. rocz-
nica urodzin i 20. rocznica śmierci 
papieża Polaka. A do udziału w nim 
zapraszają Stowarzyszenie im. 
Edmunda Bojanowskiego Dobroć 
oraz Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Dębicy.

Zainteresowani udziałem w tej ry-
walizacji zadanie mają niełatwe. Mu-
szą przygotować plakat w formacie 
A3–B1, na którym nawiązać mają do 
postaci św. Jana Pawła II – papieża, 

który swoją postawą i nauczaniem 
wpłynął na wiele zmian w otaczają-
cym nas świecie.

Gotowe prace należy dostarczyć 
do środy 28 maja do siedziby MiPBP 
w Dębicy przy ul. Akademickiej 10. 
Rozstrzygnięcie konkursu wraz 
z wręczeniem nagród zostało zapla-
nowane na sobotę 7 czerwca pod-
czas pikniku rodzinnego w ogrodzie 
Sióstr Służebniczek przy ul. Krakow-
skiej w Dębicy.

Regulamin i kartę zgłoszeniową 
można pobrać ze strony mbpdebica.
eu. Konkurs odbywa się w ramach 
projektu Jan Paweł II na Podkar-
paciu współfinansowanego przez 
Podkarpacki Urząd Marszałkowski 
w Rzeszowie.

JAG

Zainteresowani mogą zgłaszać 
się do 12 lipca za pomocą strony 
rowerowapielgrzymkatarnowska.
pl. W Rejonie Dębickim już zapi-
sanych jest dziesięć osób, dlatego 
warto szybko podjąć decyzję, za-
nim zabraknie miejsc.

Koszt uczestnictwa dla osoby peł-
noletniej wynosi 240 zł, dla dzieci 
140 zł. A jeśli chce się zamówić ko-
szulkę trzeba dopłacić 30 zł. Moż-
na też zarezerwować sobie powrót 
autokarem u przewodnika grupy.

JAG

Inspiracją do jego wykonania 
ma być papież Jan Paweł II, który 
nauczaniem zmienił świat.

Zapisy na rowerowy wyjazd na 
Jasną Górę już ruszyły. W tym 
roku potrwa od 17 do 20 lipca.

eprasa.pl 80f3925ab3
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki

Trzecia edycja Festiwalu Kwiatów

Zagraniczne wojaże młodzieży z dębickiej podstawówki

Uczniowie z Piątki ledwo wrócili z Grecji, 
a już planują wyjazd na południe Włoch

Pogoda nie dopisała, ale odwiedzający już tak

Zaznacza jednak, że zagraniczne 
wojaże w Szkole Podstawowej nr 5 
w Dębicy zapoczątkowała Bożena 
Frankiewicz, a on ich organizację 
przejął dopiero po pandemii. 

Nie zmienia to faktu, że miejsc 
w które zabiera młodzież wraz 
z Krzysztofem Jużeckim, wielu 
może im tylko pozazdrościć. Bo kto 
nie chciałby na przełomie kwietnia 
i maja przejechać się szlakiem bał-
kańskich stolic i odwiedzić Serbii, 
Macedonii, Czarnogóry, Albanii, 
Chorwacji oraz Bośni i Hercego-
winy? Albo pojechać do Hiszpanii 
i zahaczyć przy okazji o Mediolan, 
czy Monako? Zwiedzić Holandię, 
Szkocję, czy Włochy, a tam Toska-
nię, Florencję, Wenecję i Rzym? 
Albo Grecję, tak jak w tym roku. 
To dzięki temu wyjazdowi, który 
Maciej Zaborowski zaczął plano-
wać już we wrześniu, młodzież 
głównie z klas siódmych i ósmych 
(choć było też kilku szóstoklasi-
stów) zobaczyła m.in. starożytne 
Delfy i Świątynię Apollina, Kanał 

Koryncki łączący Morze Egejskie 
z Morzem Jońskim, Nafplio, czyli 
jedno z najstarszych miast w sta-
rożytnej Grecji, twierdzę Agamem-
nona w Mykenach, Akropol, czy 
klasztory mnichów nazywane za-
wieszonymi w powietrzu. 

- Młodzież z tego wyjazdu 
przyjechała naprawdę zmęczona 
- przyznaje nauczyciel, a to chyba 
najlepiej świadczy o tym jak inten-
sywne są to wyjazdy. 

Mimo to uczniowie bardzo chęt-
nie biorą w nich udział. Również 
rodzice, nauczeni doświadczeniem, 
nie obawiają się puścić dzieci w tak 
daleką podróż. Przede wszystkim 
dlatego, że pozostają one pod opie-
ką doświadczonych pedagogów. 
Ale nie bez znaczenia jest też spraw-
dzone przez lata biuro podróży. 

- No to nie jest wycieczka do Kra-
kowa jak za naszych czasów. Tu 
w razie czego nie można wsiąść 

w samochód i przyjechać - przy-
znaje Maciej Zaborowski i dodaje, 
że zazwyczaj to jednak rodzice stre-
sują się wiele bardziej od dzieci.  

A co z kosztami? Wszelkie opłaty 
rozkładane są na raty, tak, by nie 
były zbyt dużym obciążeniem dla 
rodziców uczniów. Ostatni wyjazd 
kosztował każdego z nich 2,5 tysią-
ca złotych od osoby oraz 95 euro. 
Ale, jak twierdzą uczniowie, było 
warto. Podobnie jak pewnie warto 

będzie wybrać się na kolejną wy-
cieczkę, którą planuje już Maciej 
Zaborowski. 

- W przyszłym roku chcemy wy-
brać się na południe Włoch, w re-
jon Apulii i zahaczyć też o Rzym 
- zdradza.  

Szkoła Podstawowa nr 5 w Dębi-
cy jest jedną z niewielu podstawó-
wek w powiecie, która organizuje 
takie wyjazdy. 

Tomasz Ratuszniak 

- Nasze stowarzyszenie łączy po-
nad podziałami. Tutaj nie mówimy 
o polityce, mówimy o kwiatach, 
o pięknie, bo to łączy ludzi - powie-
działa tuż przed rozpoczęciem Fe-
stiwalu Kwiatów Danuta Malczak, 
prezes Stowarzyszenia Zielona 
Dębica, które organizowało wyda-
rzenie.

Podkreślała, że zajmowanie się 
roślinami rodzi w ludziach pozy-
tywne emocje i spokój.

W Rynku na uczestników czekało 
wiele atrakcji. Zaczęło się od prelek-
cji m.in. Andrzeja Trzeciaka, który 
mówił o ciekawych i rzadkich ga-
tunkach roślin, jakie można spotkać 
w lasach powiatu dębickiego. Z ko-
lei biolog i jednocześnie dyrektor 
Wydziału Środowiska i Rolnictwa 
Podkarpackiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Rzeszowie Krzysztof 
Kosiński powiedział o bardzo waż-
nej roli, jaką w ekosystemie pełni 
wilk. Obalił też jedną z najczęściej 
pojawiających się legend, która 
związana jest z tymi zwierzętami.

- Mitem jest to, że zdrowy wilk 
zaatakuje człowieka, nie ma żadne-
go udokumentowanego przypad-
ku ataku w Polsce - przypominał.

Dębickie wydarzenie odwie-
dzili też goście spoza powiatu. To 
przede wszystkim reprezentacja 
z partnerskiego miasta Puurs z Al-
fridem  Pelemanem na czele, ale 
także florystki z Mielca.

- Wizyta ta była dla nas dowodem 
na to, że festiwal przyciąga miłośni-
ków przyrody, kwiatów i florystyki 
nie tylko z Dębicy - podkreśla wi-
ceprezes stowarzyszenia Zielona 
Dębica Monika Garduła.

Wydarzenie było też okazją do 
rozstrzygnięcia dwóch konkursów. 
Pierwszy to konkurs plastyczny dla 
dębickich przedszkolaków pt. Za-
czarowany ogród. Według komisji 
konkursowej najładniejszą pracę 
przygotował Jan Wąsik z Przed-
szkola Miejskiego nr 10, drugie 
miejsce zajęła Antonina Ignarska 
z PM nr 11, a na trzecim miejscu 
znalazła się Nadia Kopera z Przed-
szkola Terapeutycznego im. ks. 
Stanisława Fiołka, które działa przy 
Stowarzyszeniu Radość. Pozostali 
uczestnicy odebrali wyróżnienia.

Drugim konkursem był ten pod 
nazwą Bukiet dla mamy, a skiero-
wany był do dębickich kwiaciarni. 
Zwyciężyła kwiaciarnia Special 

Day, drugie miejsce wywalczyła 
kwiaciarnia Irys, a trzecie Niezapo-
minajka. Przygotowane przez nich 
i pozostałych uczestników bukiety 
zostały rozlosowane pośród mam 
dzieci, które brały udział w kon-
kursie Zaczarowany ogród.

- W ten sposób chcieliśmy uczcić 
zbliżający się Dzień Mamy - dodaje 
Monika Garduła.

Oprócz tego na wszystkich cze-
kały różne warsztaty m.in. lepienia 
kwiatów z masy solnej, które po-
prowadziła Bernadetta Mardeusz. 

Ale można też było kupić kwiaty, 
akcesoria do uprawy roślin czy 
środki ochrony. A kolejna okazja 
do wzięcia udziału w tym cieka-
wym wydarzeniu pojawi się już 
przyszłym roku.

Grzegorz Król

Lokalni producenci roślin bardzo chętnie doradzali mieszkańcom w wyborze kwiatów.

Podczas tegorocznego wyjazdu uczniowie zwiedzili m.in. starożytny teatr w sanktuarium Apollina w Delfach. 

Choć planuje raczej Maciej 
Zaborowski, bo to właśnie 
on organizuje te wycieczki. 

Można było spróbować sałatki z kwiatów, albo pooglądać je pod 
mikroskopem. A kto chciał, mógł kilka zabrać do domu.
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17 maja 2025

Kultura
Będą imprezy, zajęcia i warsztaty 

Z tej dotacji skorzystają 
przede wszystkim dzieci 

Pokażą tyle zdjęć, 
ile skończyli lat 

Soul Dance z Grand 
Prix i medalami 

Na klarnecie 
i waltorni

W bibliotece często odbywają się zajęcia i warsztaty dla najmłodszych. 

Soul Dance na podium.

chem Malajkatem. Pełny program 
Monika Rojek-Kałek obiecuje 
przedstawić już niebawem. 

Tymczasem jednak zaprasza 
dzieci w wieku 7-12 lat na Ekolo-
giczną Noc w Bibliotece, która od-
będzie się już 16 maja. Wydarzenie 
rozpocznie się o godz. 17:00 spek-
taklem pt. Rajski Ptak. Od 17:45 
do 20:00 dzieci będą mogły brać 
udział w atrakcjach i zabawach 
organizowanych w kilku stre-
fach tematycznych. W programie 

m.in. ekologiczne gry i zabawy 
zręcznościowe, warsztaty twór-
cze, drużynowe zadania kreatyw-
no-edukacyjne, zabawa literacka 
i quizy z nagrodami. Zapisy na 
Ekologiczną Noc w Bibliotece pro-
wadzone są pod nr. tel.: 14 683 35 
04 wew. 17 lub w strefie dziecięcej 
Bibliolandia. A już 28 maja gościem 
biblioteki będzie aktor Olgierd Łu-
kaszewicz. Więcej na ten temat 
w kolejnym numerze OL. 

tra

Do dębickiej biblioteki 
trafi 85 000 zł z programu 
Kulturalny Orlen.

- To największe dofinansowanie, 
które udało nam się zdobyć do tej 
pory biorąc udział w konkursie 
- cieszy się Monika Rojek-Kałek, 
dyrektorka Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy, a za-
razem autorka docenionego projek-
tu zatytułowanego Biblioteka Pełna 
Kultury- niekończąca się podróż do 
krainy kultury, wiedzy i marzeń.

Powody do radości ma tym więk-
sze, że MiPBP znalazła się w gronie 
185 beneficjentów tego programu 
wybranych spośród 2800 wniosko-
dawców z całej Polski. 

- Starałam się o 100 000 zł, ale 
85 000 zł, które dostaliśmy, to też 
ogromna kwota - przyznaje. 

Największą korzyść z tej dotacji 
będą miały dzieci i młodzież, nie 
tylko z Dębicy, ale i powiatu, bo 
i oni odwiedzają instytucję, której 
siedziba mieści się przy Akademic-
kiej 10. Biblioteka za te pieniądze 
od czerwca 2025 do czerwca 2026 
organizować będzie dla nich impre-
zy, zajęcia i warsztaty i to nie tylko 
w czasie wakacji, czy ferii.  

W planach są m.in. obchody Dnia 
Dziecka, czytanie pod chmurką 
organizowane w Ogrodzie Stuki, 
warsztaty plastyczne i ceramiczne, 
plenery malarskie, zajęcia muzycz-
ne i etnograficzne z Iskierczanami,  
a także spotkania z ciekawymi ludź-
mi, w tym m.in. z aktorem Wojcie-

Wernisaż wystawy fotografii 
zatytułowanej Różne stany nie-
pamięci. Powroty, odbędzie się 
przy Akademickiej 8 w piątek 16 
maja o godz. 18:00. Wydarzenie 
to uświetni koncert działającej 

od czterdziestu lat w Rzeszowie 
formacji Kłusem z blusem. Jeśli 
pogoda pozwoli to występ grupy 
odbędzie się w Ogrodzie Sztuki. 

Na wystawę złoży się siedem-
dziesiąt fotografii prezentowanych 
na okoliczność ukończenia siedem-
dziesiątego roku życia przez au-
torów. Ekspozycję oglądać będzie 
można do 7 czerwca. 

tra

Grand Prix w kategorii grupy 
i formacje otrzymała tam Mini For-
macja Jazz Juniorzy, a w kategorii 
solo i duety Julia Wolicka i Alisa 
Gawle. Ze złotymi medalami wró-
ciły z Łańcuta solistki: Lena Gawle, 
Oliwia Łępa, Amelia Szałęga, Alisa 
Gawle i Blanka Żybura, duet Julia 
Wolicka i Alisa Gawle oraz grupy: 
Soul Dance i Juniorzy Soul Dance 
(trzy złote medale).

Na drugim stopniu podium zna-
lazły się: Blanka Żybura, Laura Dy-
ka, Aleksandra Skirtun, Maja Piątek 
(x2) i Lena Gawle, a na trzecim: Na-
talia Rybka (x2), Antonina Wolska 
(x2) i Julia Wolicka. W finale znala-
zły się również: Aleksandra Pasek 
(4. miejsce), Laura Kołeczek (4x2), 
Maria Bukowy (5), Antonia Olko 
(5), Oliwia Łępa (5), Zofia Grzyb (6), 
Adrianna Pasek (6), Laura Dyka (6) 
i Kaja Szafrańska (7). 

Tancerki przygotowała ekipa 
trenerska i choreograficzna, któ-
rą tworzą: Izabela Wójcik, Nadia 
Śliwa, Martyna Dobosz, Maria 
i Antoni Seredyńscy, Inga Tynec-
ka, Karol Mental, Monika Grzesik 
i Marcin Mroziński.

tra

Julia Szafranowska i Dominik 
Rzeźwicki przygotowani przez 
Piotra Rysiewicza z powodzeniem 
reprezentowali szkołę w IV Ma-
kroregionalnym Konkursie Wal-
tornistów organizowanym przez 
Szkołę Muzyczną w Niwiskach. 
Julia, uczennica klasy trzeciej zdo-
była tam II miejsce. Dominik, który 
uczy się w klasie pierwszej wrócił 
do domu z wyróżnieniem. Pod-
opiecznym ZPSM akompaniowała 
na scenie Klaudyna Hyjek. 

Ta sama akompaniatorka towa-
rzyszyła klarnecistce Aleksandrze 
Król podczas jej występów na XV 
Makroregionalnym Konkursie In-
strumentów Dętych Uczniów Szkół 
Muzycznych I stopnia w Biłgoraju. 
Uczennica Mariusza Stępnia zdo-
była w tym konkursie II miejsce. To 
już trzecia nagroda zdobyta przez 
tą utalentowaną klarnecistkę w tym 
roku szkolnym. 

tra

Prace Krzysztofa Pisarka i Marty 
Jakubowicz-Pisarek gościć będą 
w Galerii Sztuki MOK w Dębicy. 

Tym razem wytańczonymi na II 
Ogólnopolskim Turnieju Tańca 
PZTan Gracja w Łańcucie.

Uczniowie Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy 
z kolejnymi nagrodami. 
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Rozmaitości

Masz coraz mniej czasu dla siebie. 
Codzienne obowiązki pochłaniają 
Cię bez reszty. Zwolnij trochę i za-
dbaj o swoje zdrowie.

Nie słuchaj niektórych osób, bo 
one nie życzą Ci dobrze. Musisz 
dobrze zastanowić się, z kim war-
to trzymać.

Zaangażuj się w to co robisz. Je-
śli nie sprawia Ci to satysfakcji mo-
że czas na zmiany? Pamiętaj, że to 
od Ciebie zależy twoje życie.

Marzyłeś o tym, żeby zostać znaną 
osobą. Teraz czas, aby te marze-
nia spełnić. To świetny moment na 
rozpoczęcie przygody życia.

Nie wszyscy mają zamiar czekać 
na owoce Twojej pracy. Jeśli nie Ty 
to ktoś inny. Ty zostaniesz na lo-
dzie. Czas zabrać się do działania.

Twoja siła psychiczna pozwoli Ci 
teraz dokończyć pewne sprawy, 
którymi zajmujesz się od pewne-
go czasu.

We wszystkim są jakieś plu-
sy, jeśli potra� się je dostrze-
gać. Spróbuj, a Twój świat stanie 
się przyjemniejszy.

Czeka na Ciebie kilka niespodzia-
nek, a także odwiedziny niespo-
dziewanego gościa. Jego wizyta 
ucieszy Cię bardzo.

Nikt nie chce zrobić Ci na złe. 
Zmień swoje nastawienie do świa-
ta, a zobaczysz, że problem nie 
tkwił w innych tylko w Tobie.

Odwiedź mechanika samocho-
dowego, żeby sprawdził czy masz 
sprawne auto. Nie pozwól, by 
awaria pokrzyżowała Ci plany.

Pogoda nie nastraja do działania, 
ale niebawem wszystko się zmie-
ni. Musisz przeczekać, a potem to 
już sukces za sukcesem.

Jeśli znajdziesz wolną chwi-
lę, a o to może być ciężko, to idź 
na spacer i odpocznij w otocze-
niu przyrody.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Kruche ciasteczka z lukrem 
Poleca: Justyna Bielak

Składniki:
Ciasto:
25 dag mąki 
12 dag cukru pudru
10 dag masła
1 jajko
1 łyżeczka cukru waniliowego
1 łyżeczka proszku do pieczenia
Lukier:
1 szklanka cukru pudru
1 białko

Przygotowanie:
Wszystkie składniki na ciasto wsypujemy do miski lub 
na stolnicę i zagniatamy, aż ciasto zacznie odchodzić 
od rąk i będzie stanowić jednolitą masę. Możemy po-
dzielić je na mniejsze części, bo tak będzie łatwiej, lub 
od razu rozwałkować całość. Ciasto powinno być roz-
wałkowane na grubość około 5-7 mm. Wtedy wyci-
namy ciasteczka.  Następnie układamy je na blasze 
wyłożonej papierem do pieczenia. Zostawiamy od-
stępy, bo trochę urosną. Wstawiamy do piekarnika 
nagrzanego do temperatury 180 stopni i pieczemy 
na złoty kolor, około 8 minut.  W czasie, gdy ciastecz-
ka się pieką możemy zrobić lukier. W tym celu ubija-
my białko na sztywną pianę. Dodajemy całą szklankę 
cukru pudru i mieszamy na najniższych obrotach aż 
lukier będzie jednolity. Upieczone ciasteczka wyjmuje-
my z pieca. Gdy trochę ostygną dekorujemy je lukrem 
i odstawiamy na chwilę, by stężał. Wtedy też możemy 
posypać cukrową posypką.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Polska Walcząca reklamy niszcząca?            fot. Paweł Kołobrzeski

Biało-czerwony Iwonicz Zdrój.                 fot. Maria Rymarska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Paweł Kołobrzeski za zdję-
cie: Polska Walcząca rekla-
my niszcząca?
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Centrum Kultury i Pro-
mocji, prowadzę świetlice wiej-
skie, jestem sołtysem Nagoszyna 
i radną gminy Żyraków. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Policjantką.

W wolnym czasie

Uprawiam sport, albo spędzam 
czas z rodziną. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Sama ze sobą. 

Pies czy kot?

Pies. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Na praktykach w restauracji. 

Ulubiony lokal w powiecie

Millenium. 

Najchętniej zjadłabym

Dobrze wypieczoną golonkę i po-
piłabym colą.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Hiszpania, Valencia, bo jeszcze 
wszystkiego nie zwiedziłam. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Tarzan. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Ładnego kwiatka w doniczce.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Zawadę i okoliczne zabytki.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Nagoszynie brakuje chodnika 
i domu dziennego dla seniorów. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Trochę dla dzieci, trochę dla siebie 
i też zrobiłabym coś w naszej wsi. 

Stefania 

Grzyb

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Najlepiej nie ruszać, 
albo wykonać telefon

Mariia Vlasenko ( w środku) jest szczęśliwa, że uczestnicy maratonu mogli pomóc choremu chłopcu. 

Maraton charytatywny w MOSiR

To była zumba serca - dla Mikołaja

Puszczyki doszły już do siebie 
w ośrodku w Brzyskach.

Mariia Vlasenko z Ukrainy nowy  
dom znalazła w Dębicy. Mieszka 
tu i pracuje, a za ciepłe przyjęcie, 
którego doświadczyła od Polaków, 
stara się odwdzięczyć najlepiej, jak 
umie. Jest empatyczna i czuła na 
krzywdę innych, dlatego nie prze-
szła obojętnie obok potrzebującego 
dziecka. Tak narodził się pomysł na 
charytatywny maraton zumby, któ-
rej Mariia jest instruktorką.

- Na własnym przykładzie wiem, 
jak ważne jest być człowiekiem 
z otwartym i dobrym sercem. Wie-
rzę i wiem, że dobro wraca. Dlate-
go w sobotę, zebraliśmy się w Hali 
Sportowej MOSiR, by zrobić coś 
dobrego dla chłopca z Dębicy - 
opowiada.

Chłopczyk ma na imię Mikołaj 
i zmaga się ze śmiertelną chorobą 
- dystrofią mięśniową Duchenne’a. 
To genetyczna choroba, która po-
woduje stopniowy zanik mięśni. 
Dotyka głównie chłopców i obja-
wia się od najmłodszych lat. Ob-
jawy obejmują opóźniony rozwój 
ruchowy, trudności w chodzeniu, 
a następnie utratę zdolności do 
samodzielnego poruszania się. Je-
dyną szansą na powrót dziecka do 
zdrowia jest poddanie go bardzo 
kosztownemu leczeniu. 

Tego rodzaju leczenie to niewy-
obrażalny koszt 14 mln złotych. 
Kwota znacznie przekraczająca 
możliwości finansowe bliskich 
chłopczyka. 

- Tym charytatywnym marato-
nem chciałam pokazać wszystkim, 
że istnieje taki chłopiec, który po-
trzebuje naszej uwagi. Przecież 1 zł 
to naprawdę niewiele, a jeśli wszy-
scy się zaangażujemy, to razem 
możemy zamknąć zbiórkę - prze-
konuje Mariia Vlasenko.

W sobotę, na organizowanym 
przez nią wydarzeniu stawiło się 
10 licencjonowanych instruktorów 
zumby z całej Polski oraz 2 z Ukra-
iny. W maratonie wzięło udział po-
nad 150 osób, zarówno dorosłych, 
jak i dzieci.

Zabawa była przednia, już w ho-
lu Domu Sportu czekały stoiska 
z popcornem, stanowiska malowa-
nia twarzy i warsztaty plastyczne 
przygotowane dla najmłodszych. 
Żeby dostać opaskę upoważniają-
cą do wstępu na imprezę, należało 
wrzucić datek do puszki. Każdy 
dawał, ile mógł, a jak zapewnia 
organizatorka, nawet najmniejsza 
darowizna ma w tym przypadku 
ogromne znaczenie i za wszystkie 
jest niezmiernie wdzięczna. 

Najlepsze działo się jednak na 
hali. Tu zabawa trwała w najlep-
sze w rytm muzyki serwowanej 
przez DJ’ów. Było energetycznie 
i bardzo aktywnie, bo zumba - 
zwłaszcza przy dłuższym tre-
ningu wymaga dobrej kondycji 
i koordynacji ruchów. Na dzieci 
czekało selfie 360 i zajęcia z ani-

matorem, na wszystkich w finale 
losowanie nagród ufundowanych 
przez sponsorów. 

Mariia Vlasenko podkreśla, że 
nie byłoby tego wydarzenia, gdy-
by nie długa lista osób wspierają-
cych ją przy jego organizacji. 

- Bardzo im dziękuję i oczywiście 
– z całego serca dziękuję każdemu 

uczestnikowi, który był z nami - 
podkreśla. 

Podczas Maratonu udało się 
zebrać 4 687 zł, pieniądze zasilą 
fundusz przeznaczony na leczenie 
Mikołaja. Mariia Vlasenko wierzy, 
że wspólnymi siłami uda się urato-
wać chłopczyka.

(nan)

Młoda Ukrainka znalazła sposób, jak wesprzeć leczenie 
chłopczyka z Dębicy. Znalazła sprzymierzeńców. 

Ptaki znalezione w Pustkowie 
oceniono jako bardzo osłabione i do 
ośrodka zawiozła je Straż Leśna. 
Po krótkim pobycie tam zostaną 
wypuszczone na wolność. Ale jak 
podkreśla rzecznik prasowa Nadle-
śnictwa Dębica Klaudia Drzymała 
była to sytuacja wyjątkowa. Dodaje, 
że prawie zawsze należy pozosta-
wić zwierzę w miejscu, gdzie zosta-
ło znalezione.

- Matka go nie porzuciła, jest 
gdzieś w pobliżu - mówi rzecznicz-
ka.

Obecnie ptaki mają okres lęgowy 
i podlotów może być więcej. Młode 
sowy mają to do siebie, że potrafią 
wspinać się po drzewach.

- Najlepiej ich w ogóle nie doty-
kać - dodaje Klaudia Drzymała, 
która ostrzega, że matka widząc, że 
jej dziecko jest zagrożone może za-
atakować.

A to z pewnością będzie bolesne 
spotkanie. 

Jeśli ktoś jednak ma wątpliwości 
i nie wie co zrobić może zadzwonić 
pod jeden z trzech podanych poni-
żej numerów telefonów: telefony 
interwencyjne w sprawie lęgów 
ptasich - 664 948 913 lub 606 304 

317. Można też dzwonić do właści-
ciela Ośrodka Rehabilitacji Dzikich 
Zwierząt Puchacz w Brzyskach Ro-
berta Pogorzelskiego pod numer 
530 321 604.

Klaudia Drzymała przypomina, 
że mamy taką porę roku, że na mło-
de osobniki w lasach i nie tylko tam 
możemy trafiać częściej.

- Zaczną pojawiać się sarny, czy 
np. lisy, które na pierwszy rzut oka 
wydają się porzucone - mówi.

To błędne myślenie. Najlepiej 
odejść i nie dotykać, bo matka może 
takie maleństwo potem odrzucić.

rar

Dwa podloty puszczyków trafiły 
do ośrodka rehabilitacji ptaków 
Puchacz w Brzyskach.
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Sport

Sport szkolny

Przez następny rok chłopcy z Szóstki będą Pany

Starcie z liderem z Jarosławia zakończyło się dla Legionu (czerwone koszulki) porażką. (fot. FB/KS Legion Pilzno)

Złoty medal zdobyty przez piłkarzy z Szóstki zapewnił tej szkole drugie 
miejsce w klasy�kacji medalowej.

SP 5 ma już na koncie 17 złotych medali, o sześć więcej niż przed rokiem.

IV liga

Legion był bliski remisu z liderem

Ósme Dębickie Igrzyska Dzieci 
wygrała drużyna Szkoły Podsta-
wowej nr 6, która do rozgrywek 
przystąpiła bez etatowego opieku-
na. Ten był w …szpitalu.

Trzej zawodnicy DAP-u, którzy 
są podopiecznymi trenera Grzego-
rza Cyboronia, na przełomie kwiet-
nia i maja brali udział w Turnieju 4 
Narodów w Finlandii w reprezen-
tacji U-15 naszego kraju. Byli to Fa-
bian Barnaś (kapitan reprezentacji 
w pierwszym meczu), Filip Cybo-
roń i Dawid Świątek.

To bez wątpienia wspaniały suk-
ces dla tych młodych zawodników, 
że mogli wystąpić na murawie 
z orzełkiem na piersiach i dowód 
na to, że marzenia się spełniają. Tre-
ner klubowy był w Finlandii razem 
z nimi. Tuż po powrocie z turnie-
ju pan Grzegorz trafił do szpitala 
i może mówić o wielkim szczęściu, 
bowiem sytuacja z jego stanem 
zdrowia była bardzo poważna.

Z tego też powodu nie mógł 
uczestniczyć jako opiekun w zawo-
dach szkolnych, w których musiała 
go zastąpić Małgorzata Ciurkot. 
A mogła to zrobić tylko dlatego, że 
sama kilka dni wcześniej wróciła 
do pracy z urlopu... dla poratowa-
nia zdrowia.

Tak wyjątkowa sytuacja podzia-
łała chyba jeszcze bardziej motywu-
jąco na młodych piłkarzy, którzy po 
dwuletniej przerwie powrócili na 
tron zwycięzców. Co też oznacza, 
że już wcześniej zostali znakomi-
cie przygotowani do tego występu 
przez trenera Grzegorza Cyboro-
nia, a jego nieobecność przy linii 
bocznej pobudziła ich ambicję.

Wyniki:
SP3 - SP10 1:1, SP5 - SP6 0:4, SP3 

- SP6 0:2, SP10 - SP5 1:1,  SP3 - SP5 
4:0 i SP5 - SP10 2:2.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 6 (Wojciech Dzik, Igor Fio-

łek, Bartosz Janik, Dawid Knot, 
Filip Leski, Krzysztof Radomski, 
Mateusz Smaś, Przemysław Szy-
malski, Szymon Wójcik, opiekun 
Małgorzata Ciurkot),

2. SP 3 (Piotr Augustyn, Jan Drąg, 
Brajan Hebda, Ignacy Jachym, Hu-
bert Kędziora, Mikołaj Mazur, Do-
rian Momola, Damian Wroński, op. 
Urszula Fila),

3. SP 10 (Mieszko Bieniasz, Mi-
kołaj Matula, Filip Falarz, Antoni 
Pysz, Ignacy Potyrała, Bartosz Ny-
kiel, Wiktor Wojtoń, Natan Dubiel, 
Wojciech Skarbek, Tomasz Czarnik, 
op. Grzegorz Papiernik),

4. SP 5.

w 49. min Filip Leśniak. Za ciosem 
poszedł Dorian Buczek, który po-
wtórzył osiągnięcie Muchy. Marcin 
Stefanik pewnie egzekwował rzut 
karny, a to nadal nie był koniec 
kanonady. Pierwszego gola w se-
niorskiej drużynie strzelił Mateusz 
Susz, a wynik ustalił Paweł Szym-
czyk.

Legion – JKS Jarosław 2:3 (1:2)
0:1 Trukhan (5), 1:1 Barycza (22), 

1:2 Reiman (37), 2:2 Nazarenko 
(57-k.), 2:3 Chrupcała (78).

Legion: Sokół – Cichoń, Remut, 
Mazur – Nytko, Rudny (67 Man-
zo), Chmura, Tyrka – Syguła (87 
Sok), Nazarenko, Barycza (73 
Czyjt). 

Żółte kartki: Remut, Rudny, Ba-
rycza.

Faworyzowani goście prowa-
dzenie objęli już w 5. minucie. Po 
fatalnym kiksie Tomasza Baryczy, 
który wybił piłkę wprost pod nogi 
Magdziaka, ten zagrał do niepilno-
wanego w polu karnym Trukhana 
i było 0:1. Kapitan pilźnian za swój 

Piłkarze Igloopolu dzielili 
i rządzili na boisku 
ostatniego w tabeli Strugu.

błąd zrehabilitował się kwadrans 
później kończąc zespołową akcję 
precyzyjnym strzałem głową.

W 37. minucie Bartłomiej Cichoń 
faulował rywala tuż przed polem 
karnym. Piłkę ustawił sobie Reiman 
i strzałem po ziemi skierował ją do 
siatki. Pilźnianie wyrównali z rzutu 
karnego, który wywalczył i wyko-
rzystał Nikita Nazarenko.

Nie dowieźli jednak remisu do 
końca. Chrupcała wykorzystał poda-
nie Ploshchynkiya i pokonał Pawła 
Sokoła, który wiele razy uchronił ze-
spół przed wyższą porażką. Obronił 
m.in. rzut karny wykonywany przez 
Reimana.        JAG

Strug Tyczyn – Igloopol 0:8 (0:3)
0:1 Mucha (18), 0:2 Buczek (32), 

0:3 Mucha (40), 0:4 Leśniak (49), 0:5 
Buczek (70), 0:6 Stefanik (73-k.), 0:7 
Susz (83), 0:9 Szymczyk (89).

Igloopol: Lis (80 Parat) - Szym-
czyk, Kozłowski, Mikulski, Majka 
- Leśniak (70 Kurek), Peda, Mucha 
(70 Łoch), Tarała (70 Susz), Biały (65 
Stefanik) - Buczek (70 Muniak).

Żółta kartka: Tarała.
Obie drużyny dzieli w tabeli pięt-

naście miejsc i to w tym spotkaniu 
było widać jak na dłoni. Choć Iglo-
opol na pierwszego gola strzelone-
go przez Tomasza Muchę musiał 
czekać aż do 18. minuty, to później 
punktował rywala jak wytrawny 
bokser na ringu mało doświadczo-
nego przeciwnika.

Na przerwę biało-niebiescy scho-
dzili z trzybramkową przewagą, bo 
najpierw ich prowadzenie podwyż-
szył Dorian Buczek, a tuż przed 
przerwą swoje drugie trafienie za-
liczył Mucha. Trenerowi Strugu nie 
pomogła decyzja o zmianie bram-
karza w przerwie meczu.

Kowala zastąpił Janusz, który pił-
kę z siatki musiał wyciągać jeszcze 
pięć razy. Sygnał do ataku dał już 

Zwycięzcy rywalizacji w piłce nożnej wśród chłopców triumf 
w miejskich zawodach zadedykowali swojemu opiekunowi.

1 JKS 28 71 70-22
2 Sokół KD 27 63 76-29
3 Igloopol 28 58 73-32
4 Cosmos 27 53 74-42
5 Karpaty 27 48 50-29
6 Ekoball 28 47 41-29
7 Izolator 28 46 57-44
8 Wisłok 28 44 55-54
9 Sokół N. 28 43 53-41

10 Stal Ł. 27 39 43-50
11 Czarni 28 38 40-51
12 Legion 28 36 44-46
13 Orzeł 28 34 41-49
14 Głogovia 28 28 3-58
15 Sokół S. 28 26 24-51
16 Sokół K. 28 16 27-61
17 Stal II M. 28 12 21-81
18 Strug 28 8 32-89

Po zakończeniu rywalizacji 
dziewcząt powody do zadowole-
nia miał natomiast opiekun Piątki, 
czyli Kacper Maik. Nie mógł świę-
tować z chłopcami, którzy zdobyli 
w swoich zawodach zaledwie je-
den punkt. Na całość za to poszły 
jego podopieczne, które wygrały 
wszystkie spotkaina.

Wyniki:
SP3 - SP9 0:6, SP5 - SP6 3:0, SP3 - 

SP6 1:1, SP9 - SP5 1:2, SP3 - SP5 1:2 
i SP6 - SP9 1:2.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 5 (Wiktoria Juszkiewicz, 

Gabriela Kędzior, Julia Ludwi-
kowska, Aleksandra Sak, Helena 
Wójcik, Milena Nowak, opiekun 
Kacper Maik),

2. SP 9 (Hanna Duda, Gabriela 
Stasieńko, Lena Łępa, Nina Jaku-
bowska, Izabela Bazuła, Antoni-
na Pater, Milena Michalska, Zofia 
Błaszczak, op. Krzysztof Bizoń),

3. SP 6 (Wiktoria Wójcik, Maja Ja-
nowska, Lena Ceroń, Ewa Krupa, 
Maria Pomprowicz, Emilia Krupa, 
Jagoda Szul i Antonina Liszka, op. 
Małgorzata Ciurkot),

4. SP 3. 
***

Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 17 7 10
SP 6 7 5 3
SP 10 5 2 3
SP 11 2 7 4
SP 9 1 5 3
SP 4 1 0 1
SP 12 1 0 0
SP 3 0 5 4
SP 8 0 0 1

Marek Z. Celejewski
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Obserwator Lokalny

Sport

1 DAP 13 36 47-11
2 Dąb 14 32 45-21
3 Stasiówka 13 21 37-28
4 Jodłowa 13 17 29-19
5 Dragon 13 17 24-22
6 Łęki Górne 13 16 16-25
7 Brzeźnica 13 16 29-34
8 Kamieniarz II 14 15 22-33
9 Baszta 13 11 15-30

10 Zasów/Mokre 13 4 13-54

Klasa A

Klasa B

Bilard

Siatkówka

Awanse są już rozdane

Bez goli tylko w Korzeniowie

El Optico odskakuje 
Segerowi na 3 punkty

Kewin Sasak z tytułem 
mistrza Polski

LKS Stara Jastrząbka-Róża (czarne stroje) był zdecydowanie lepszy od 
drużyny z Nagoszyna, choć to gospodarze strzelili gola jako pierwsi.

W zespole z Lublina Kewin Sasak 
jest  atakującym. (fot. lpkslublin.pl)

W V lidze w następnym 
sezonie zagrają Stara 
Jastrząbka-Róża i Chemik.

Bramki: Ryczek (17), K. Bała (67) - 
Romański (80).
Wiewiórka - Victoria Ocieka 1:0 
(1:0)

Bramka: D. Kaczor (6).
Łopuchowa - Borowiec Straszęcin 
1:5 (0:3)

Bramki: Olech (83) - Hyliński 2 (18, 
35), Buczyński (20),  Stec (59), Maru-
szak (86).
Strażak Lubzina - Paszczyniak 0:1 
(0:0)

Bramka: Kozioł (78).
Inter Gnojnica - Pogórze Wielo-
pole Skrzyńskie 2:4

JAG

Nagoszyn - Stara Jastrząbka-Róża 
1:5 (1:2)

Bramki: Róg (25) - Nytko 2 (44, 54), 
Konrad Łękawa (45), Kieraś (62), Żu-
rek (81).

Nagoszyn: K. Kieraś - D. Biesz-
czad, Pęcak, Słomba, Węgrzyn, 
K. Bieszczad, K. Łanucha, D. Łą-
czak, Ćwik (17 Sroka), Kirilov, Róg 
(83 Sak).

St. Jastrząbka: Potępa - Cesarz (83 
Durołek), Nytko, Kieraś (77 Piękoś), 
Konrad Łękawa, Karol Łękawa, Ki-
trys (73 Czapiga), Kozioł, Mrozowski 
(60 Łukaszewski), Tabor (46 Żurek), 
Szewczyk (81 Czuba).

Przed tym meczem goście potrze-
bowali jednego punktu, by zapewnić 
sobie historyczny awans do okrę-
gówki. Ale na tym nie zamierzali 
poprzestać i pewnie wypunktowali 
zespół z Nagoszyna.

- Bardzo się cieszymy z awansu do 
okręgówki, bo walczyliśmy o niego 
cały sezon. Wiedzieliśmy, że czeka 
nas ciężka droga, ale udało się nam 
i jesteśmy naprawdę z tego bardzo 
zadowoleni - mówi kapitan drużyny 
Konrad Łękawa.
Team Przecław - Chemik Pustków 
1:4 (0:1)

Bramki: K. Kopacz (53) - Jezuit 2 
(75, 90+4), K. Kopacz (20-sam), Wąs 
(81).

Chemik: Skowron - Balasa, Kawa-
la (77 Ślusarski), Zieliński (85 Zaskal-
ski), Kucharski, Jezuit, Zabrzeński 
(88 Tomaszewski), Gawęda (88 
Czarnecki), Wąs, M. Kopacz, Mazur.
Czarnovia - Legion II 2:1 (1:0)

Łęki Górne - DAP 0:5 (0:3)
Bramki: Buszek 3 (23, 28, 74), 

Gwóźdź (38), Piekarczyk (64).
Łęki: Szczeklik - Buch, Ciężkow-

ski (85 Szady), Haptaś, Jeż (77 Ksią-
żek), Kot (59 Sambora), Kubisztal, 
Kula, Kwiatek, Mazur, Napora.

DAP: Nowak - Oleksy (46 Skó-
ra), Piekarczyk, Strózik (46 Ciszek), 
Kłusek, Śliwa (55 Sokół), Panna (46 
Ciurkot), Pociask, Buszek, Filipek 
(46 Kędzior), Gwóźdź (46 Sikorski).
Dąb Żdżary - Zasów-Mokre 7:0 
(3:0)

Bramki: Madejski 4, Krawczyk, 
Pietruszka, K. Kolak.

Dąb: Tryba - Knych, Falarz, G. 
Kolak (70 Knap), Buszek, Madej-
ski (80 Pluta), K. Kolak, Pietruszka, 
Wantuch, Krawczyk, Tatarczany 
(70 Hebda).
Kamieniarz II Golemki - Stasiów-
ka 2:5 (1:2)

Bramki: Poproch (34), Pasik (53) 
- Sulisz 2 (21, 55), Wanat (45), Ciur-
kot (58-sam.), Ligęzka (73).

Kamieniarz II: Mroczek - Ciur-
kot, Dudek, Koczot, Lada, Pasik, 
Piecuch, Poproch, Pych, Tyro, Waś-
ko.

Stasiówka: Marć - Sulisz, Stręk, 
K. Chmiel, Ligęzka, Wanat, Gil, J. 
Chmiel, Homik (76 I. Strzałka), Szy-

KOLEJKA 5:
GC Projekt - U. Skarbowy 2-2

Kamil Czuchra - Mariusz Bil 3:2, 
Janusz Saganowski - Jerzy Skocz 
2:3, Grzegorz Cieślikowski - An-
drzej Kozioł 1:4, Saganowski/Ka-
mil Wolak - Bil/Skocz 3:1.
Kos - El Optico 0-4

Waldemar Susz - Mateusz Kę-
dzior 1:3, Michał Krysiak - Krzysz-
tof Dąbrowski 2:3, Wojciech Zych 
- Łukasz Lech 2:4, Zych/Krysiak 
- Kędzior/Marek Cieśla 0:3.
Galicja - Pino 1:3

Tomasz Zaborowski - Paweł Sze-
liga 1:3, Rafał Wajs - Piotr Kędzior 
1:3, Krzysztof Wójcik - Kacper Le-
nard 1-3, Wójcik/Wajs - Kędzior/
Lenard 0:3.
Girit Group - Seger 0:4

Adrian Sieracki - Rafael Wodzisz 
0:3, Michał Rodzoń - Jakub Guziec 
0:3, Piotr Madura - Robert Dziedzic 
3:4, Sieracki/Ryszard Konieczny - 
Guziec/Dziedzic 0:3.

KOLEJKA 6:
Girit Group - GC-Projekt 2-2

Madura - Saganowski 3:2, Łukasz 
Czernik - Cieślikowski 4:3, Koniecz-
ny - Wolak 1:3, Madura/Konieczny 
- Saganowski/Wolak 2:3.
Urząd Skarbowy - Pino 2-2

Bil - P. Kędzior 3:1, Żak - Lenard 
3:1, Kozioł - Bartosz Kędzior 2:4, 
Bil/Żak - Kędzior/Kędzior 2:3.
Seger - El Optico 1-3

Guziec - M. Kędzior 1:3, Wodzisz 
- Dąbrowski 0:3, Dziedzic - Lech 
4:0, Guziec/Dziedzic - Dąbrowski/
Lech 2:3.
Kos - Elektron 1-3

Zych - Michał Bień 3:1, Dawid 
Ochał - Sebastian Balasa 2:3, Susz 
- Kacper Bystrek 2:4, Susz/Zych - 
Artur Wadas/Balasa 0:3.

KOLEJKA 7:
Seger - Elektron 4-0

Guziec - Wadas 3:0, Wodzisz - 
Bień 3:0, Dziedzic - Bystrek 4:2, 
Dziedzic/Guziec - Wadas/Balasa 
3:1
Girit Group - El Optico 1-3

Madura - Dąbrowski 3:2, Sieracki 
- Cieśla 1:3, Konieczny - M. Kędzior 
0:4, Czernik/Sieracki - Dąbrowski/
Kędzior 2:3.
GC-Projekt - Pino 2-2

Czuchra - B. Kędzior 0:3, Wolak 
- Szeliga 3:2, Cieślikowski - P. Kę-
dzior 0:4, Wolak/Saganowski - B. 
Kędzior/Szeliga 3:0.
Kos - Galicja 4-0

Krysiak - Zaborowski 3:1, Zych - 
Wajs 3:0, Susz - Wójcik 4:0, Zych/
Krysiak - Ewa Bochenek/Wajs 3:0.

JAG

W finale drużyna ta już po czte-
rech spotkaniach zapewniła sobie 
mistrzostwo Polski. W ostatnim 
meczu na swoim parkiecie pokona-
ła Aluron CMC Zawiercie 3:0 i ry-
walizację o złoty medal zakończyła 
w stosunku 3:1.

Jednym z bohaterów ostatniego 
meczu był Kewin Sasak, który zdo-
był najwięcej, bo 14 punktów. Wię-
cej o jego osiągnięciu napiszemy 
w kolejnym wydaniu OL.

JAG

Po pewnej wygranej w Łękach 
DAP Dębica jest coraz bliższy 
awansu do klasy A.

W pojedynku na szczycie, który 
został rozegrany w szóstej kolejce 
lider pokonał wicelidera 3:1.

Pochodzący z Dębicy siatkarz 
występuje od początku tego 
sezonu w LUK Bogdanka Lublin.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 El Optico 6 12 68-36
2 Seger 6 9 69-31
3 U. Skarbowy 6 7 61-47
4 Pino 7 7 64-54
5 GC-Projekt 7 7 59-64
6 Girit Group 6 6 51-57
7 Kos 6 4 49-56
8 Elektron 6 2 32-70
9 Galicja 6 2 30-69

1 St. Jastrząbka 21 54 63-22
2 Chemik 21 49 62-23
3 Nagoszyn 21 34 37-45
4 Paszczyniak 21 31 40-38
5 Inter 21 31 54-39
6 Team 21 30 53-55
7 Pogórze 21 29 49-50
8 Borowiec 21 28 46-45
9 Czarnovia 21 27 51-54

10 Victoria 21 25 43-42
11 Wiewiórka 21 23 43-59
12 Łopuchowa 21 22 40-53
13 Legion II 21 19 41-56
14 Strażak 21 12 31-63

maszek, Pudło (56 Łukaszewski).
TS Jodłowa - Brzeźnica 5:0 (3:0)

Bramki: Florek 3 (28, 30, 56), Cisz-
czoń (23), Składanowski (60).
Dragon Korzeniów - Baszta 
Zawada 0:0

JAG
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Sport

Boks

V liga

Michał Pierzchała powołany do reprezentacji Polski

Igloopol prowadził, 
ale przegrał

Krzysztof Żmuda (po lewej) mógł zostać bohaterem meczu w Połańcu, ale 
nie wykorzystał dwóch setek. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Dla Michała Pierzchały to milowy krok. (fot. FB/Polski Związek Bokserski)

III liga

Miał być mecz na przełamanie, 
jest piąta porażka z rzędu

nik Kulon znalazł się w dogodnej 
sytuacji i pokonał Kowala.

Gdyby później Krzysztof Żmu-
da wykorzystał sytuację sam na 
sam z bramkarzem, mecz mógł 

się ułożyć zupełnie inaczej. Ale to 
Czarni strzelili kolejnego gola. Ba-
wor uciekł dębickiej obronie, a Filip 
Dziurgot nie miał nic do powiedze-
nia przy jego strzale.

Michał Pierzchała jest wychowan-
kiem UKS Morsy Dębica. Obecnie 
walczy też w Polskiej Lidze Boksu 
w drużynie KKB Rushh Kielce. I to 
występ w ostatnim meczu w jej 
barwach okazał się dla niego klu-
czowy. W walce w wadze 80 kg 
naprzeciwko niego w ringu stanął 
zawodnik Legii Warszawa Niko-
dem Kozak, który jest aktualnym 
mistrzem Polski.

Choć to rywal był faworytem, 
Michał Pierzchała znalazł na nie-
go sposób i sędziowie wskazali na 
niego. Pokonanie mistrza Polski 
to zawsze prestiżowe osiągnięcie. 
Nie mogło to zostać niezauważone 
przez trenera kadry.

Grzegorz Proksa pogratulował 
mu zwycięstwa i zaprosił na turniej 
im. Feliksa Stamma, który odbywa-
się w dniach 12-16 maja w Warsza-
wie.

Nasz zawodnik nie zapomina 
o korzeniach. W wywiadzie dla 
portalu PZB podkreślił, że nadal 
reprezentuje drużynę UKS Morsy 
Dębica, a jego pierwszym trenerem 
był Sławomir Łukasik.

- Mieszkam w małej miejsco-
wości Grabiny obok Dębicy, lecz 
dodatkowo kilka razy w tygodniu 
dojeżdżam na treningi do Kra-
kowa, gdzie trenuje mnie Daniel 
Lalewicz. Trochę trenuję w klubie 
UKS Morsy, a trochę w Krakowie 
z trenerem Danielem - mówił Mi-
chał Pierzchała.

Dla naszego boksera będzie to 
debiut w reprezentacji Polski. A dla 
dębickiego boksu szansa na to, by 
po prawie dwudziestu latach znów 
zrobiło się głośno o naszym mie-
ście, po tym jak w 2006 r. z kadrą 
pożegnał się Andrzej Rżany.

Ten nie ukrywa zadowolenia, że 

wreszcie znalazł się jego następca 
w reprezentacji, bo nie do pomy-
ślenia było to, że miasto z takimi 
tradycjami pięściarskimi tak dłu-
go czekało na kolejnego zawod-
nika, który zostanie dostrzeżony 
przez selekcjonera.

Michał Pierzchała jest aktualnym 
brązowym medalistą MP w Wał-
brzychu. W 2023 r. w Pułtusku wy-
walczył srebro jako młodzieżowiec. 
Na koncie ma też brązowy medal 
MP juniorów z 2022 r. z Bytomia.

JAG

Biało-zielonym po raz 
kolejny udało się strzelić 
tylko jedną bramkę.

Czarni Połaniec - Wisłoka Dębica 
3:1 (1:1)

1:0 Salamon (2), 1:1 Kulon (33), 
2:1 Bawor (54), 3:1 Mróz (90+3).

Wisłoka: Dziurgot - Czernysz, 
Geniec, Czarny, Panasiuk - Łanu-
cha (78. Siedlecki), Fedan (73. S. 
Kieraś), Żmuda - Bator, Zawiślak 
(73. Maik), Kulon.

Żółte kartki: Panasiuk, Fedan, 
Geniec, Czernysz. Czerwone: Ba-
wor (88-w drużynie gospodarzy) 
- J. Kieraś (58 - trener bramka-
rzy Wisłoki).

Nasi piłkarze przystąpili do tego 
spotkania nie do końca skoncentro-
wani i to bardzo szybko się na nich 
zemściło. Po próbie ataku stracili 
piłkę i pozwolili gospodarzom na 
wyprowadzenie zabójczej kontry, 
którą celnym strzałem sfinalizo-
wał Salamon.

Stracony szybko gol sprawił, że 
biało-zieloni zaczęli sobie poczynać 
na boisku znacznie pewniej. To oni 
nadawali ton wydarzeniom i zosta-
li za to nagrodzeni w 33 min. Domi-

Do wyrównania mógł doprowa-
dzić ponownie Żmuda, ale z 5 m 
trafił w poprzeczkę. Wisłoka nie 
wykorzystała też faktu, że w ostat-
nich minutach grała w przewadze. 
Co więcej to gospodarze trafili za 
sprawą Mroza, a mogli wygrać 
jeszcze wyżej, gdyby Dziurgot nie 
obronił karnego.

Kolejnym rywalem Wisłoki bę-
dzie Lewart Lubartów. Mecz przy 
Parkowej w sobotę o godz. 17:30.

JAG

Lechia Sędziszów Małopolski - 
Brzostowianka 5:1 (3:0)

Bramki: Kanach (8), Frankiewicz 
(25), Czółno (26), Wesołowski (65), 
Pyrdek (70) - Wójtowicz (60).

Brzostowianka: Balasa (69 M. 
Wójcik) - Kolman, A. Wójcik, Szy-
mański, Witalis, Wolański, Ł. Ko-
walski, Wójtowicz, Pruchnik (46 
Ogrodnik), Kędzior, Pocica.
Dromader Chrząstów - Igloopol 
II Dębica 3:2 (0:1)

Bramki: Wanat 2 (50, 67), Krępa 
(58) - Król (44), Augustyn (54).

Igloopol: Parat - M. Adamski, 
Augustyn, Cieśla, Falarz, Gawle, 
Jaszcz (74 Załucki), Kaczor (67 Ma-
łozięć), Król (46 Dzióbak), Łoch (62 
Mitek), Solarz.
Żyraków - Kamieniarz Golemki 
3:2 (3:1)

Bramki: Pęk, D. Rokita, P. Pyska-
ty - Zięba, Szerszeń.

Żyraków: Sroka - Pęk, Kujawski, 
Lubera - Czarnik, Ciepły, K. Roki-
ta, Papiernik, Szczędor, D. Rokita, 
P. Pyskaty oraz Rymut, Kieta, S. 
Pyskaty, Pisarek, Kalita, Ziara. 
Pustków - Kolbuszowianka 1:3 
(1:0)

Bramki: Czuba (27) - Zieliński 
(50), Wróblewski (52), Kloc (90+3).

Pustków: Smoliniec - Czuba, Hła-
dyszewski, Kalita, R. Krawczyk, A. 
Mazur (75 P. Strzałka), Ochab, M. 
Sędłak, M. Struzik, A. Strzałka, Śli-
wa (77 Baniak).
Głowaczowa - Kaskada Kamion-
ka 0:1 (0:1)

Bramka: Kłak (40).
Głowaczowa: Machaj - M. Czer-

wiec, Majewski, Kutrzuba (70 
Pierzchała), B. Knych, Ryng, Or-
kisz, F. Bielański (65 Kucharski), 
Zassowski, Kołodziej, Ziaja.

Pozostałe wyniki:
Atut Podborze - Radomyślanka 

1:6
Victoria Czermin - Sokół II Kol-

buszowa Dolna 1:0
JAG

W bardzo ciekawych derbach 
powiatu Żyraków pokonał 
u siebie Kamieniarz Golemki.

Wielki talent pochodzącego z Grabin pięściarza doceniony został 
przez selekcjonera bokserskiej kadry Grzegorza Proksę.

1 Sandecja 29 65 59-25
2 KSZO 29 59 48-30
3 Podhale 29 56 53-37
4 Siarka 29 55 65-35
5 Chełmianka 29 50 65-48
6 Avia 29 50 62-38
7 Star 29 49 55-35
8 Korona II 29 48 54-43
9 Podlasie 29 43 44-34

10 Wisłoka 29 39 55-48
11 Wisła II 29 39 55-48
12 Czarni 29 34 43-57
13 Wiślanie 29 33 34-38
14 Pogoń-Sokół 29 30 40-59
15 Świdniczanka 29 27 32-51
16 Wiązownica 29 27 34-53
17 Lewart 29 18 27-70
18 Unia 29 7 22-95

1 Błękitni 25 69 110-12
2 Lechia 26 64 83-21
3 Radomyślanka 25 51 65-34
4 Dromader 25 51 65-34
5 Sokół II 25 44 54-52
6 Brzostowianka 25 41 50-69
7 Żyraków 26 41 61-50
8 Igloopol II 25 34 45-40
9 Pustków 26 34 44-56
10 Victoria 25 33 42-48
11 Kamieniarz 25 28 37-57
12 Kolbuszowianka 25 27 50-52
13 Kaskada 25 27 32-49
14 Głowaczowa 26 21 38-64
15 Atut 26 19 32-67
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Ostatki

Na Filipinach można 
pruć osiemdziesiątką
Agnieszka Majba-Pochwat

Obrażanie się na 
policję, że egzekwuje 
prawo, to trochę jak 

być zdziwionym, 
że w piekarni 

sprzedają chleb.

Ale pięknie radni PiS wystąpili na ostatniej sesji. Niczym na szkol-
nej akademii. Wystarczyło tylko, że projekt uchwały autorstwa opozycji, 
półgodzinnego darmowego parkowania dotyczący wjechał, i się zaczęło. 
Jeden po drugim zaczęli uwagi zgłaszać, co ciekawe tylko po jednej. Jak-
by każdy z rozdzielnika dostał. Radny Michoń twierdzi nawet, że pytania 
z kartki czytali, ale w to nie wierzymy. To złe języki tylko...

A wiceprzewodniczący Andrzej Bal się za to ucieszył, że w Ratuszu 
naczelników dyrektorzy zastąpili. - Już ten naczelnik to się naprawdę źle 
kojarzył - przekonywał. Ale z czym mu się kojarzył, to już nie powiedział. 
My co prawda znamy dowcip o facecie, co mu się wszystko z wiadomym 
kojarzyło, ale to na pewno nie o to chodziło. Nie radnemu. 

A jak przy Andrzeju Balu jesteśmy, to na tej samej sesji przekonywał 
też, że pół godziny to nic. - Za pół godziny to można dziecku lizaka ku-
pić, a nie załatwić sprawę w banku, czy w aptece - podkreślał. Ale czy na 
pewno? Jakby tak dobrze pomyślał, to za pół godziny choć co można zrobić 
i choć co załatwić. Niech nam pan wierzy na słowo.   

O policyjnych akcjach w gazecie, 
jak i na naszym portalu debica24.
pl piszemy regularnie. Tak samo, 
jak regularnie są prowadzone. Wy-
mierzone w pijanych kierowców, 
drogowych piratów i tych, którzy 
nieprzestrzeganiem przepisów po-
wodują zagrożenie dla własnego 
zdrowia i życia, np. nie zapinając 
pasów bezpieczeństwa. 

Z taką samą regularnością pod 
postami o wszystkich akcjach mun-
durowych pojawiają się negatywne 
komentarze. Nie, nie w stosunku 
do sprawców wykroczeń czy prze-
stępstw, wyłapanych przez policję 
i ukaranych, ale właśnie wobec 
funkcjonariuszy. 

Zdaniem niektórych internautów 
akcje polegające na eliminowaniu 
z ruchu drogowego kierowców, 
co nie znają umiaru w nacisku na 
pedał gazu, albo jeżdżą na gazie 
podwójnym, niczego dobrego nie 
przynoszą społeczeństwu. Bo tylko 
wpływy do państwowej kasy za 
mandaty, w większości - ich zda-
niem - niesłusznie wystawione, bo 
co wielkiego się stało? 

Ktoś tam jechał mając 0,3 promila 
alkoholu w organizmie? Betka! Są 
bowiem kraje, gdzie takie stężenie 
jest dopuszczalne. No, dobra, ale 
nie u nas, więc jeśli polskie pra-
wodawstwo się nie podoba, może 
warto poszukać dla siebie innego 
miejsca na Ziemi? Na przykład 
w Paragwaju można jeździć z 0,8 
promila. Podobnie jak w Kenii 

i kilku innych państwach. Może to 
dobry kierunek dla tych tolerancyj-
nych. 

Normą są narzekający na man-
daty za przekroczenia prędkości. 
Niech pierwszy w cel dowolny 
rzuci kamieniem kierowca, który 
nigdy mandatu nie dostał. Od ra-
zu mówię, że nie zaliczam się do 
tego grona. Ale tak na logikę wi-
dzę różnicę między 120 km/h a 70 

km/h w zabudowanym. W oby-
dwu przypadkach za szybko, ale 
w tym pierwszym zdecydowanie 
bardziej niebezpiecznie.

I teraz taka refleksja: bardzo mnie 
ciekawi, czy wszyscy ci utyskujący 
na policjantów wlepiających man-
daty „za nic”, komentowaliby tak 
samo, gdyby sytuacja dotyczyła 
ich jako pokrzywdzonych. Bo prze-
cież większość kolizji i wypadków 
wynika właśnie z niedostosowania 
prędkości do warunków na dro-
dze. Czyli sprawca zwykle jedzie 
za szybko. Czy krytykujący dzia-
łania policji nadal uważaliby, że to 
nic, gdyby taki rozpędzony wariat 
rozbił im samochód - w najlepszym 
wypadku? Albo potrącił dziecko? 

Albo, gdyby taki z 0,3 promila 
po całonocnej biesiadzie nie wyha-
mował przed pasami, po których 
przechodził zwolennik wyższych 
stężeń za kierownicą? Czy wtedy 
zmieniłby zdanie?

Nikt nie lubi płacić manda-
tów, ale obrażanie się na policję, 
bo pilnuje, żeby na drogach było 
bezpiecznie trąci trochę emocjami 
smarkacza, co to kredą na murze 
bazgrze napis JP.

majba@ol.com.pl
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